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Rząd In ę  i r a l i l i ł »
Socjalistyczny rząd m Fimji.
PA R Y Ż , 28. 10. (P a t ) .  D elad ie r  

ma objąć  s tanow isko  p rem ie ra  o raz  
m i n i s t r a  s p ra w  w ew nę trznych , za­
p ro ponu je  zaś m in is te rs tw o  w o jn y  

to w . Pand B ancourow i, 
finanse

to w . Y iuceiite  A n rio io w i. 
D e p u to w a n y  Lille, to w  So longró$  
i sekre tarz  genera lny  federacji pracj ' 
to w . Jóu!ia:ix m ają  rów n ież  wejść 
do gabinetu . Ze s trony  rad y k a łó w  
do no w eg o  rządu  po \\  o lan i m ają  być 
H err io t ,  M ax  C h au tem p s  i M onti- 
gny. Skład gab inetu  uzupe łn ią  p rzed ­
staw icie le  g ru p  lew icow ych. M ają 
być p o w o łan e  do życia podsekre ta r ja -  
ty  s tanu  m arynarki,  hand lu  higjejhy.

Program nowego 
rządu,

P A R Y Ż , 28. 10. (A W ). P ro g ram  
no w eg o  rządu  D elad ie ra  ma być na­
s tę p u ją c y :  p rzedew szystk iem  na ze­
w n ą trz  rząd będzie p ro w ad z i ł  p o l i ­
tykę p o k o jo w ą  przez w cielanie  w  ży­
cie zasad p ro toko łu  konferenc ji  h a ­
skiej, ra ty f ikow an ie  p lanu  Y ounga 
o ra t  dz iała lność zm ierzającą w kie­
runku rzeczyw istego rozbrojenia . O b ­
ciążenie- p o d a tk o w e  ma być zm niej­
szone o 1.5 m jljarda  franków . 

P rzew id z ia n e  je s t p rzeznaczen ie  
póltoYA /ni[jarda (ra n kó w  na ce- 
te  e te k tr y fi i  a f i  i g m in  \uMej-

skich . j
^unta ta będzie w staw ion a  juz do

budżetu  na przyszły rok gospodarczy.
W y d a tk i na a n u ję  m ają być zna­

cznie zm n ie jszone .
K w est ja  wprowadzeni.a  m onopolu  w 
dziedzinie p rzyw ozu  zboża je s t  już  
p o s tanow iona  P rzestępcy  polityczni 
będą  am nestjonow ani.

K a n c l e r z  W id zi- -  o p t y m i s t ą .
W ILDKŃ. 28. Iplaźaz. (A W ) kanc le rz  

Schober przyjął p rezydjinn  głów nego zw ią­
zku kulpiioetwa austrjaCKiego i prezy- 
djum  grem juńt kttjpliectwa .w iedeńskiego. I 

Obie ko rporacje  dom agały jf fe  natych­
m iastowego zatw ierdzenia reform y konsty ­
tucji ze względu n a  op łakaną sytuację go­
spodarczą. K anclerz Schober ośw iadczył ze 
kw eslja ta  zostanie zała tw ioną w najb liż- 
s /v m  czasie i lo w drodze legafnjoj i (pjra- 
w orządnej.

Ten, na którego urządzono zamach
' r* --

włoski następca tronu. Humbert, (1). Zamach rewolwerowy, dokonany w  
Brukseli, me uaał się. Pod cyfrą (2) jego  przyszły teść, król belgijski Albert.



2 i „DZIENNIK LUDOW Y11 nr. 249 z dnia 30. października 1929

l I) Z 1 ś  
f REMIERA

aFOLLO
vV p ło m ien ia ch  rew olu cji! P lo n ie  ca ły  św ia t w  p otężuem
z najp iękn iejszą  k b ie- 33LLE DOVEp t k

nadto wystepuju I.IJCY DORAIN 
ANTONIO’ MÓRKNO — — —

tą H 0 ' l  ! - Y W O O D U

Księcia Sergjiisza

arcydz.-erotycznem

. M f l e ś ć

tim m ttmi Remsiter?
narodow ośc iow ych , to  znaczy "złożo­
nych z kilku narodów7, WydAwał się 
tak ods trasza jący  — mów i nam tow . 
poseł D iam and — że 'po w ojnie jakby  
ideałem  b y ło  p ań s tw o  jednej n a ro ­
dow ości i pokój (przeprowadzono pod  
hasłem  sam ostanow ien ia  o  sobie  n a ­
rodów . Ledwie się um ysły  uspoko iły ,  
a szow inizm  narodow ośc iow y odniósł 
tr jumf, o sam ostanow ien iu  m ów io n o  
ty lko  pó łg łosem .

Skoro p o w s ta ły  p a ń s tw a  n a ro d o ­
w o niejednolite , dla socjalistów7 \vy- 
tw orzyła się sytuacja  nadzwyczaj t r u ­
dna. Pow s ta ł  rozdźwuęk międizy so- 
c ja l i s ta m 1 narodu  panu jącego  a so ­
cjalistami uarodów7 opanow anych . Z 
duchem socjalizmu stan  ten  pogodzić  
się nie dał. W  socjalistach n a rodów  
opanow  anych nie wygasło! uczucie 
k rzyw dy  W otruć na rodów  panujących, 
tem bardzie j,  że te  nie godz iły  się na 
zadośćuczynienie żądaniom  -narodo­
w ym , nie s to jącym  w żadnej sprzecz­
ności z interesam i państw7a.

D łu g o  ta k i  stan trw a ć  nie m ógł, 
t rzeba  było  a lbo  w yrzec się socjali­
zmu, albo s tw o rzy ć  p la tfo rm ę , 
na k tó re j w sp ó łży c ie  so c ja lis tó w  
w szy s tk ic h  tych  in teresow anych  naro­
d o w o śc i b y ło b y  m o ż liw e  W  P. P. S. 
zrozumienie pow sta ły ch  w arunków , 
rów uje szkodliw ych dla partj i  jak  i 
d la  in teresów 7 p a ń s tw a  z dalszego  
punktu  w idzenia , n ied ługo  p o  ukoń- 
s tytuow7anju p a ń s tw a  p o lsk iego  w y ­
w o ła ło  tendencje  Uo najnrdwienia błę­
d ó w , popełn ionych  przez rządzące 
w7ars tw y .

Z rozum iałem  jest,  że socjaliści tak 
zwanych  mniejszości narodow ych  nie 
mogii bez pokonania pewmych t ru d ­
ności w ew n ę trzn y ch  zgodzić się na 
oferty , czynione przez P P S . Ale w7 
miarę s tab il izow ania  się s to sunków , 
p o w szech n ą  siada się  dążność  ó'o ‘w y ­
tw o rzen ia  w sp o /n e j organizacji w szy ­
s tk ich  so c ja lis tó w  w  P olsce. W  Lodzi 
njcdawmo odby ł s i ę  kongres łączący 
soc ja l is tów  niemieckich wszystkich  
trzech bjdych zaborów  w jed n ą  p a r ­
tię , ale kongres  ten by ł zarazem m a ­
n ifestacją  s tw orzen ia  polsko-niemiec­
kiej łączności. — P rzyk ład  ten p o ­
działa ł zbaw iennie , /h m  t i P P S . od­
b y w a ją  juz w s p ó ln e  manifestacje, na-

soejalisfyezna
t e y t ó y o r a

nietn ukraińskiej partj i  socjalis tycz­
nej, k tóraby  u m o ż l i w i ł a  zgodne 
w spó iżvc ie  porm ęazy P PS .,  a UKraiń-  
kim ruchem socjalistycznym.

T endencja  za tem  stw o rzen ia  łącz­
ności w ś ró d  socjalistów' w  państw ie  
polskiem jes t  w yraźna  i przyjm uje 
już konkretne ksz ta ł ty .  Dla ruchu so ­
cjalis tycznego je s t  to t r jum f n iepośle ­
dni, n ie ty lko organizacyjnie, ale też 
w kierunku pog łęb ien ia  odczuw ania  
socjalis tycznego u socjalistów7 w sz y ­
stkich narodów' zamieszkujących P o l ­
skę. P o w s ta je  pew ien  rozdźwięk p o ­
między socjalistami i szow inizm am i 
ich n a ro d ó w , a ubliżenie się pom iędzy 
so c ja l is tam i.

Poruszam y k w es t ję  skupienia  
w szystkich  sił  demokracji w .  Polsce.

— W  dzisiejszych czasach — p o ­
w iada  tow7. D iam and, — gdzie p o d ­
s ta w a  rozw7ojn  socjalizmu, to  je s t  
demokracja , jes t  z aa takow ana  bezczel­
niej, aniżeli to  miejsce mieć m ogło  
przed w o jn ą ,  zb liżen ie  się c zy n n ik ó w  
d em okra tycznych  w ramach narodu  
i zbliżenie demokracji i różnych na 
rodów' da je  demokracji s i ły  p rzec iw ­
s taw ienia  się a takom n a w e t  uzbro jo ­
nych organizacyj szowunizm/n i z nim 
ręka w rękę kroczącej reakcji.

Położenie  w  szeregu państw  eu­
ropejsk ich  je s t  dla demokracji b a r ­
dzo trudne  i w y m ag a  w ytężen ia  i 
skupienia  w szystk ich  sił dla ob rony  
przyszłości i rozw7oju  narodów'. Nie 
u lega  kw cstj i ,  że chw ilow e  zwycię­
s tw o  reakcji i pon iew ieran ie  dem o ­
kracją ipe w s trzy m a  rozw oju  ludzko 
sci i żc ostatecznie na rody  się obu-

L O N D Y N , 28. 10. (P A T .) .  P o rzą ­
dek dzienny rozpoczynającej się w e  
w to rek  sesji par lam entu  będzie  w y ­
pełn iony  aż do g rudnia .  P ie rw szeń ­
s tw a  udzielone zostanie trzem p ro je ­
k tom  ustaw7, k tóre  rząd  uw aża  za

dzą i zrzucą z siebie j a r zma im n a ­
kładane  •— ale proces ten je s t  tak 
bolesny  i w ym aga  takiej ogrom nej 
masy ofiar, że komu rzeczywiście .'ąa- 
leży na szczęściu i rozw odu ,  tem u 
przedew szystkiem leży na sercu w y ­
tężenie w szystkich  sił, ażeby sw em u 
na rodow i tych tragicznych przejść  za­
oszczędzić — R o b o ta  ta w inna  być  
Jokonana z  n a jw iększą  encngją, z  
mieszczę d żem  cm  p o św ięcen ia  i z  m o ­
ż liw ie  n a jw ię k szy m  pośp iechem .

K ad r ,  reakcyjne, mające w swych 
rękach w ład zę  i środki publiczne, 
znacznie ła tw ie j  się m obilizują , an i­
żeli m asy  ludow e.

D em okracja  w  Polsce je s t  w  szcze­
góln ie  trudnem  położeniu . Ona  p ań ­
s tw o  obudowrała, ona  ma m etylku 
'zasługę, ale także odpow iedz ia lność  
wynikającą  z tego  faktu. M imo ws/.cl 
kie idjo tyzm y, p isane mf. ten tem al,  
zo rganizow any lud  od tw o rzę !  p a ń ­
s tw o w o ść  po lską  i d la tego  też w 
swe, polityce, gdy  reakcja naraża 
p ań s tw o  na nieobliczalne szkody, d c -  
mokracja polska interesów7 p a ń s tw a  
nigd} z oczu nie spuszcza.

P o lska  po łożona pom iędzy bolsze- 
wią, mogącą być zmuszona do w o jn y  
pa-zez u ieda jące  się u p o rząd k o w ać  w e ­
w nętrzne  sw o je  's tosunki, a  N iem ­
cami, k tórym  trudno  pdgodzić się z 
now em i granicam i, po w in n a  w ew n ę ­
trzne  stosunki sw o je  tak  ułożyć, by  
polityka w ew n ę trzn a  to  znaczy ziden- 
ty f 'k o w a n ie  się d e  m okra  p i z  p o lity k ą  
p a ń stw a , pouczyła  są s iad ó w , że w e ­
w nętrzne  stosunki p ań s tw o w e  w P o l ­
sce identyfiku ją  interes ludności z 
nteresem  pańs tw a .  Jeżeli p a r t ja  bez- 

p a r ty jn ików  ciągle m ówi o zdolności 
obronnej .państw a, to p o w in n a  so- 
bj - uprzytom nić, żc g ó w n e m  źród łem  
s iły  p a ń s tw o w e j je s t  zadu  w o len ie  o- 
y o n w e ]  w iększo śc i jeg o  ludn o śc i z  
urządzeń  p a ń s tw o w y h ,  polegających 
na rów nośc i  obyw ate l i ,  sw obodzie , 
pra worządności i tem " 'szys tk iem , co 
w  Poisce te-az jes t  zaa takow ane . D ą ­
żąc do zso l id a ry zo w an ia  demokracji 
> e w n e tr /n e j  narodu  polskiego i do 
iworzenja p la i lo rm y  łączącej dem o­

kratów wszystkich narodów w P o l ­
sce-, w y tw o rzy m y  n a jtnva lsze  i na j­
silniejsze gw aranc je  o b rony  i is tn ie ­
nia pańs tw a .

p i n i e ; są t o :  p ro jek t  u s ta w y  o ren ­
tach dla y c u ó w  po po leg łych  n a  w o j­
nie, p ro jek t  u s taw y , dotyczący p rze­
m ysłu  .^górniczego, w reszcic p ro jek t  
i s taw y  o ubezpieczeniach na w7ypa- 
dek bezrobocia.

V?jwisd z tm . posłera H. ©samandam.
Przyk ład  przedw ojennych  p a ń s tw  | w e t  na terenie- W a rs z a w y  gdzie d o ­

tychczas o czemś podobnem  pom y­
śleć trudno  było. T ow arzysze  nasi 
ukraińscy w sw o jem  w łasnem  łonie 
o d b y w a ją  naraay  nad  zorganizow a-

o—

Mk sprawy mm rząd Ł^bour Party
z£ najpilniejsze.
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faiiwc mtywn̂zczyd zamlardii
K rakow ski k u r jc rek  donosi, że 

,rozw jązanie zarz. okr. Z w ią zku w  
Lodzi, pozosta ję  w  ścisłym zw iązku 
z w y tyczną  linją polityki min. Pry- 
stora, k tó ry  dąży do w p row adzen ia  
ca łego sze iegu  reform  w  dziedzinie 
kąs chorych.

Likw idacja  okr. Z w iązku  kas  cho ­
rych w; Łodzi pozosta je  W związku 
'  zam ierzoną likw id a c ją  o kręg o w ych  
W tiHąźków  na  te ren ie  b K ongresów ki 
z w y ją tk iem  W ilna.

Czynniki m iaroda jne  w ychodzą  z 
Nałożenia, że okr. Z w iązk i  kas  cho- 
rych by ły  dotychczas insty tucjąm i,  
które dużo kosz tow ały , a w  zamian 
a jo  d a w a ły  bardzo  m ało  realnych 

korzyści. Czynniki te  u w a ż a ją ,  że 
"is ty tucje  te  b y ły  dotychczas o p a n o ­
wane przez poszczególne  p a r t je  i 
stronmctwra i że członkom  sw o im  za 
Pecjalne jakieś zasługi rozdz ie la ły  

' 'obrze p ła tne  synekury, kosztem u- 
“Czpieczonych.

Pon iew aż  instyrucje okr. Z w jązk ó w  
chorych istn ieją  w  mocy o d p o ­

wiedniej u s taw y , p rzeto  nastąp ić  ma 
odpow ied n im  czasie nowelizacja 

ej u s taw y .
Łódź pod leg a łab y  w ów Tczas bezpo- 

^ d n i o  o k r  Urzędbwu Ubezpieczeń 
W a rsz a w ie" .

M. H ANKIEW 1CZ.

Karp! Kairtsky.
(W 75-tą rocznicę urodzin.)

Prolełarjacka rewolucja. 
M j . : c * l z t i  a  d e m o k r a c j a .

(C iąg  dalszy).

r R ew olucja  m arcow a 1917 r., upa- 
cara tu , a  w  ś lad1 za tern dni 

lslopadow7e 1918 r . ,  trpadek H ohen- 
ó l  Itrów7 i H a b s b u rg ó w  — to  była  
/ ' ' o l u c j a ,  tak  w ie lka  i porężna, że 

obec njej b la d ły  dawme rewrolucje 
t '" p e jsk ie  i w7ielka rew o luc ja  fran- 
^ k a  i r e w o lu c je  1848 r. A zwła- 
^ za u p ad ek  caratu, te j  ^os ta tn ie j  

, 11 °ji św ia ta  kap ita l is tycznego1' (W . 
knecht), tej n iczw ruczonej dotych 
żadną b u rzą  tw ie rd zy  św ia ta ,  s ta  

t 0—o tw ie ra ł  n o w ą  ej-ę w  dziejach 
,ej ludzkości. D ylem at N apo leona  I 

l’ lat 50 E uropa  będzie  republi-  
hska albo  k o zacka"  — rozstrzy-
Nty z o s ta ł  w  s to  lat po tej prze-

i V i e r  
p :

ję rozw,ażając ten sam dylem at,

p " viedni na 
Lur, rzecz republikańskie j

°py. A już  Bismark zupełnie  słu-
ie

Przedew szystk iem  o tych sy n ek u ­
rach. S tw ierdzić  trzeba , że w e  w sz y s t ­
kich zw iązkach, od og ó ln o -p ań s tw c-  
w eg o  począwszy, pracow ał personal 
fachow y i cło pracy tej w szech s tro n ­
nie p rzygo tow any . Insynuacja  ta  nie 
po trafi przytoczyć jednego  przykładu 
na sw o je  poparcie.

Jeżeli is to tn ie  js tn ieje  zamiar znie­
sienia 2 w ią z k ó w ,  to  m us’ się on 
spotka'ć z pow szechnym  p ro testem . 
O bok bow iem  w ażnej  d /ia ła lnośc i in- 
s trukcyjnej i lustracy jnej w7 s to su n ­
ku do kas, związki są  konkurencyj­
nym ośrodkiem  dla  z rea lizow ania  
w spó lnych  ce lów  poszczególnych kas. 
Np. zo rganizow ania  specjalis tycznego 
leczenia, na co drobne kasy p ro w in ­
cjonalne w e  w ła sn y m  zakresie u rzą ­
dzić nie mogą, s tw orzen ie  w sp ó ln e ­
go  ins ty tu tu  leczniczego, sana jo r jum

itd. P o  tej linji ro z w ija ła  s ię  w  całej 
Polsce pożyteczna działa lność Z w ią z ­
ków . Z a tam o w an ie  jej, a naw et li­
kw idacja  cofnie lecznictw7o kasowe.

Je s t  t e ż  n iep raw d z iw y m  zarzut, że 
Zw iązk i są  kosz tow ne . Jeżeli n. p, 
adm inis trac ja  Zw iązku , lw o w sk iego  
uje ko sz to w ało  w ięce j  niż 80 tys. 
rocznie, przy  działalności jeg o  na 
obszarze czterech w o je w ó d z tw  wsch., 
to sum y tej uje m ożna uważać  za w y ­
gó ro w an ą

W  projekcie u s ta w y  ubezpieczenia  
społecznego, k tóry  już b y ł  w n ie s io ­
ny do sejm u, w idoczną b y ła  ten d en ­
cja rozszerzenia działalności Zw7iąz- 
ków7 przy równoczcsnem  zniesieniu 
Urzędów7 Ubezp. i wcie lenia  ich do 
Zw iązków 7. O becny kurs zmierza w  
o d w ro tn y m  kierunku. P o w o d u jąc  się 
w zg lędam i politycznymi chce się U- 
pań s tw o w ić  ubezpieczenia, w ó re w  je- 
dnomyślnej op in ii  fachow7ej, k tó ra  
przyszłość i rozw ój ich w idz i  w  sze- 
rokim sam orządzie  ubezpieczonych.

Z chrzcin -  w objęcia śm tarci.
Straszna katastrofa samochodowe.

BERLIN, 28. 10. (Pat.). Z  St. Leon- 
hard donuszą, że samochód, którym je­
chało towarzystwo z pobliskiego ko­
ścioła, gdzie odbyły się chrzciny, w 
drooze powrotnej w pad ł przed  mostem 
na expres sijmploński. Wszy-slkie oso­

by. znajdujące sie w  samochodzie po 
niosły śmierć na .miejscu1. Dwóch (mięż 
czyzn i dz,ecko wpadli do rzeki, zaś 
dwie kobiety zabite zostały pod1 kołam 
pociągu . ; i | j | i

obecnych czasach „republikań- 
ti. Europa  znaczy „E u ro p a  socjal- 

^ t t io k ra  ycznu".

1 rzeczyw iś c ie ! P o n ad  trzy  zdruz- 
go tane  w ichrem  w o jen n y m  trony  p o ­
tężnych monarchów w yniósł się na­
g le  zwycięski cze rw ony  sztandar. — 
Entuzjazm  pow szechny  o g a rn ą ł  sze­
rokie rzesze ludu  pracu jącego  w s z y s t ­
kich krajów7. Eetuzjazm tern p o tęż ­
niejszy, im w iększem  by ło  p rzygnę­
bienie w jDierw7szycli latach w ojny , 
w chw ilach ca łkow itego  rozbicia M ię­
dzynarodów ki Robotniczej, im stra- 
szliw szcm  b y ły  czasy czteroletniej 
w o jny . ,

T łu m n ie  pod Zwycięskie sz tanda­
ry  socjalizmu garnąć  się poczęły sze­
rokie rzesze klasy pracującej.  M ilio ­
ny nieuśwdadomionych, cjemnych 
rzesz, k tóre  s ta ły  dotychczas zdała 
od ruchu robotnjcz.ego, n a p ływ ać  p o ­
częły do politycznych i zaw odow ych  
organizacyj robotniczych. A oczy 
w szystkich  z zachw ytem  zwrócone 
byfy  w  tę  stronę, skąd  p rzyszedł 
w ybuch  rew olucji .  „Z e  wschodu 
ś w i a t ł o " ! — to by ło  hasło, które  
zna jd o w ało  jtotężny oddźw ięk  w7 se r­
cach m iljow ych  mas, znękanych d łu ­
go le tn ią  w o jn ą ,  którym, z różdżką p o ­
koju w ładzę  o d ła w a ć  się zdaw ała  
rew olucja .

Jak  w ie lk ie  by ło  pi.-.edtem przy­
gnębienie , tak w ie lk ą  była obecnie 
radość, tak w ielk iem i nadzieje na 
p rzysz łość ;  ale  też w ie lk iem i i z łu­

dzenia, jakie z konieczności o g a rn ę ­
ły św ia t  robotniczy, św ia t  soc ja lis ty ­
czny. P rz e w ró t  bolszewicki, k tó ry  — 
zd aw a ło  się stwTorzy ł p ie rw szą  re ­
publikę socjalistyczną, us tró j  i urzą­
dzenia repub lik i  Rau zah ipno tyzow ały  
szerokie rzesze socjalis tycznego pro- 
le ta r ja tu  Europy. Z asad y  i m etody  
w ąlk i bolszew ickie j m ia ły  być w zo ­
rem  dla  p ro te la r ja tu  środkow-ej i za­
chodniej E uropy. Z łudzenie  eu rope j­
skiego  p ro le ta r ja tu ,  o lśn ionego  i za­
ś lep ionego  b lask iem  ze W sch o d u  p ły ­
nącym, okazały  się w kró tce  fatalue- 
mi, zabójczemi dla eu ropejsk iego  ru­
chu robotniczego. W kró tce  okazało 
się, że zw ycięska  rew7olucja ro sy j­
ska — to nie p ie rw sza  socjalis ty- 
,c na rew oluc ja ,  ale osta tn ia  z rew o  
w olucy j mieszczańskich, to  zakończe­
nie rew o luc ji  z 1789— 1793, z 1848 
r. i z 1905. Slepc n aś ladow nic tw o  
rosyjskich w7z o ró w  rewolucyjnych 
sp ro w ad z i ło  w krótce  szereg  klęsk na 
europejsk i ruch socjalistyczny. W ę ­
gry, B aw arja ,  W tcchy ,  a po części 
i Ju g o s ław ia ,  jeden  kraj po drugim  
sta je  się w id o w n ią  bolszewickich za­
machów7 rew olucyjnych  po  to, by 
przynieść p ro le tarja tow Ti klęskę, 
a s jirowadzić k on trrew o luc ję ,  dojx>- 
móc do zw y c ię s tw a  reakcji.

(C. d. n.).
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K I N O  CHIMERA1 

Akademicka 8.

Na tle powieści EMILA ZOLI w IG akiach p. I.

„p ;e n i ą d z ” li płom ienna BHYSIDfl

samem
r. Niemcami.

W A R S Z A W A , 28. 10. ( td ,  \vh ) .
W czoraj p rzyby ł tu p o s e ł  Rzeszy 

przy rządzie  Rzplitej p. Rauscher i 
zaraz po p rz y ja d z ie  odbył d łu ższą 
konferencję ' '^  min. T w a rd o w sk im .  — 
Jak się dow iad u je  A. W . rozm ow y te 
dotyczyły sp ra w y  zawarcia  trak ta tu  
h an d lo w eg o  polsko - niemieckiego. 
Prace nad realizacją tego  trak ta tu  są 
na dobrej drodze. Podp isan ie  nastąpi 
w ciągu najb liżs /yeh  dw óch tygodni.

W A R S Z A W A , 28. 10. (P a t) .  Ba­
w iący  w ub ieg łym  tygodniu  w W a r ­
szaw jd goście japońscy  państ\ \ ro Ka- 
d /u o  Niscjkawa, prezes sądu  ap e la ­
cyjnego  Sendeai, sekretarz  am basady  
japońskiej w Złrukseli M otono, de­
legat m in is te rs tw a  komunikacji przy 
am basadzie japosnkie j w  Paryżu I, 
wafl złożyli w izy tę  m in is trow i C a ro ­
wi oraz w icem inistrov i Sieczkow 
sk jem r,  z k tó ry m  odbyli d łuższą  kon­
ferencję.

2 toin I ze światu
k r a n i k a  t e l e g r a f l E J z s s a .

W v R S Z \W  \ .  Na dzisiejszem  i * - i c e ­
nili Komitetu' Iikonom ipznego Min. om a­
wiana m a być m . in. prenijow .i-
liia w yw oz^ żyła zadanie,ę. tw ierdzą sfe­
ry  zain teresow ine. w ysokość Ijwzewiclzia- 
ny.'-li kiremij ma się w ahać w igrunieaoh 7 
y.l. o d  kw intala.

M A R S /A Y A . Dnia 28. I). m. ud-Sn
się do iprem jera Swdtalskidgo dcltógaej.i sf<r 
rolni zydli, w  .skład której wdhodzdi Ipip. 
PhiSJńskp tio .śei'k i. Przedjpełski. RudziTi- 
ski i 'C hm ielew ski. Delelgaici p rzed ,taw i^
* prem ierow i znane póididaty star roku - 
i'.'Z\cb w zw iązku z wlorkowkmi toteieef-ic- 
niem  Komitetu b.konomicznefgo Racfy Mi- 
uislrów .

WIT.NO. Dzis (przybył (do W ilna 'ministey. 
p racy  i opieki Społecznej — P n s lo r ,

KOW NO. W oslalnim  ry, .sjo k rążą  tu 
Pogłoski o usi waniti ze danow isk urzę­
dników , klórzy li\ 11 m ianow.m i w cza&ie 
rządów  W aldem arasa „M jrt m ają Iw&uSii'- 
n i ty: 1 niema! wszyscy mm zchiŁay (pfowiii- 
!owi. V zw iązk i z tein, idsunięlo w osla- 
tniióii dniach B tia-azclnilftiw pbwialów

MOSKW Y CcniraliiY kom itet zw iązków  
zawodowy h. celom  WZmo.-.nienia akcji 
zbierania zboża zm obilizow ał 100 bryjgad 
robolnie-zych. Brygady te wkrófaę' wy jadą 
na wieś.

R K R L Ik /  Badenii jdonoszą że wczo­
rajsze w ybory do sejm u badeńskhgo  ip tz \- 
m osly  znaczne zwycięstwo narodow ym  soy 
ejalislom . milomiasl zarów no niem iedco- 
r  irodcwę--; jak i kom uniści ponieśli k ię  
s&ę. C entrum , sofijal-deniokr <d. i l doz 
v c y  ulrzym ali nogół sw ój daw ny slan po­
siadania.

W  rokow aniach  w zią ł  udział ta jny  
racica M artius.

O czek jw any  je s t  przyjazd dalszych 
ckspertóyy z Niemiec

W rokow aniach  usta lono , że 
W y w ó ż  p o lsk ieg o  w ęg la  a'o N ie ­
m iec m a w yn o sić  3 5 0 .000  ton. 

miesięcznic, u s ta lo n ą  ma byc w  n a j­
bliższym czasie zasada i ilość po l­
skich p ro d u k tó w  mięsnych do N ie­
miec. n

W A R SZ A W A , 28-go 10. (A. W .). 
Wczoraj o godz. 9 ‘20 przybyły na tu ­
tejszy giowny dworzec reiiKwje bł. as. 
Bcsco, Ks. arejbisKulp1 Ropp w  towarzy­
stwie licznego duchowieństwa (prowa­
dził z dworca procesję do kościoła św. 
Krzyża gdzie o godz. 11-tej odbyło 
się nabożeństwo pontyfjkaine celebro­
wane przez kardynała ks. KakowsKte- 
go. Po nabożeństwie procesja prze­
prowadziła  relikwje ds. Bosco do ko­
ścioła OO. Salezjanów na  Powiślu, 
gdzie reljkwje wystawiono na widók 
publiczny. O godz. 6-tej odbyła się 
w  sali Rady miejskiej uroczysta Aka- 
denija, na Której wiyigłoszono oci.czyt o 
żyCiu b ł  ks Boscn.

FLOTA POLSKA XA LEŻACH. z i -
m o w s  cm.

WARSZ.vM \ 28 ipłztfe. (A. W  A -
Część okręlów  w chodzących w ,skiad floty 
w ojennej Hzplile.j u lokow ano tta leżach zi­
m owych. W porc ie  gdyńskim  zosluną o 
k rę ly , któręylmtiją odbyć kan ipan ję  zim ową.

T O K IO , 28. 10. (P a t) .  W czoraj 
popo łudn iu  u s i łow ano , jak się zda­
je dokonać zamachu na p rem iera  Ha- 
maguszi. Jakiś  c / lo w ie k  u/brćjorły . 
w -sztylet, w skoczył na stop ień  sa-

W ILN O , 28. 10. (AW). P odczas  n ie­
d a w n o  o d b , te j  konferencji granicznej 
m iędzy w Jauzam i litewskfmli i Dolskie 
mi na za p y ta n ie  p rze d s taw ic ie la  p o l ­
skiego. kiedy Litwini w yd ad z ą  p o r w a ­
nego z naszego  teryforjuim o byw aL la  
polskiego M ańkow sk iego ,  k om endan t

S r - p  li. ftanclerza Rzeszą 

s.Bmieeltiei.
R ZY M , 28. 10. (A W ). Dziś nad 

ranem zmarł tu po eruższej ch o ro ­
bie b. kanclerz Rzeszy niemieckiej 
ks. Bernard  Biilo'w.

Ks. B u lów , urodź. 1849 r szybko 
p rzebył w szystkie  szczeble ka r je ry  
dyplom atycznej. W  r. 1893 m ia n o w a ­
ny zosta ł  am basadorem  Rzeszy (w  Rzyj 
mie i tam ożenił sję z  księżniczką 
w ło sk ą .  W  r. 1897 zosta ł  min. spraw 
zagr., w  r. 1910 został kanclerzem i 
pe łn i ł  sw e  funkcje do r. 1909. Bii 
Iow by ł jednym  z tw órców tró jprzy- 
mierza austr jacko  - niemiecko - w Jo 
skiego, oraz zbliżenia Turcji do N ie­
miec. W  JChinach p ro k lam o w ał  zasa­
dę o tw artych  drzw i. Z m arły  należał 
do zdecydow anych w ro g ó w  narodu 
polsk iego . ,

Kronika polifrezita.
MAYK KOXs( LAT v

w Urzędzie- Min. Spraw  Zagr. na rok 
budżetowy' 1030—31 przew idziane je.sl uP 
tw orzenie 2 konsulatów  polskich w l^ui- 
Hfcie i Chabrów Yk u.
WVLATU] X ‘ IT R Z t MAMĘ AItMJL

P j',iim in a rz  6udżetow y nu sok 1930 -31 
•przewiduje ogólną sum ę w ydatków  na u- 
trzym anic arm ii .na 873.210 000 zł.
"OSI FDZ IZ N1E Ił AI MIXISTR AV.

-hnpif odbędzie się bod przew odnictw em  
"rem jera  pusieifcenks kom itetu  ekonom ią 
ozneigo R ady Ministrów

Przed -pierwszem posiedzeniem  .sejmu 
oduedzie się posiedzenie R ady m inistrów  
w (pełnym składzie. ,

AIOUENCJIB V PIIKZ. RZPI 1TLJ.
v - ARSZA V '.\. Dziś v (gwdz:n ad i popń- 

łiidiiiow ech p. prezydent R zpliltj p rze ją ł 
na fliKljcnieji wojewodę w arszaw skiego 
Tw ardo, a następn ie  posła polshirtjo j m i- 
u islra pęf no mocnego w Brazylji 'i adeuśza 
tirabow skiego.

HANI). 1’OyKLFKIFDO.
-Y I’oseł z H W  narodow o-o 

ty rz-sińs-ki, z!oż_v 1 m andal 'pioselslri.

m echodu, w y je ż d ta ją ce g o  z rezyden­
cji p rcm icia . Szofer skręcił w  bok- 
od trąca jąc  w  ten sposób  n apas tn i­
ka, k tó reg o  a resz tow ano . Robi on 
v:ra>('iiie cz łow ieka  n ienoim ahicgo .

acje litewskie.
straży iilewskjcj osyciadczył w  tonic 
WAzywajfic^ni, że Mońkowski odsiadu­
je karę w więzieni, kowieńskim.
„uprawiani1 le enie Poiski azia '  
łaino"ci wrogiej Litwie", wobec cz«g° 
nie rnożc b ić mowy o jego zwolnieniu-

G o i c i e  j o j io i l s c t i  w  f J a i s z a n i e Jeszcze ittfen

Zamach aa premiera Japcaji.
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K pi wyborca do pim i Gzecliosta&ji
Wielkie zwycięstw, socjalistów.

PRA G A , 28. 10. (P a t) .  W czora j­
sze w ybory  do par lam entu  odby ły  
się na calem te ry to r jum  C zechosło ­
w acji bez W ypadków . W ed łu g  d o ­
tychczasowych w yników , z 20 ok rę ­
g ó w  wyborczych, na ogó lną  liczbę 
2 3 , ‘;Czcchosłow acka p a r t ja  rolników 
uzyskała  34 m andaty ,

cz ec lw si o wacha ś o cjal dem  o kra -
tyczna  partja  31, 

czechosłow acka p a r t ja  narodow o-so- 
c jabstyczna 23 (do partj i  tej należy 
dr. Benesz), czechosłow acka partja  
lu d o w a  20, komuniści 17,

niem iecka partja  socja ldem okra­
tyczna  14, 

blok niemieckich s trom pe tw  .Zw iązku 
ro ln ik ó w  9, niemiecka chrześcijańsko- 
społcczna par t ja  lu d o w a  8, s łow acka 
partja  lu d o w a  ks. Hlinki S, węgier­
skie s tronn ic tw o  chrześcijańsko- s p o ­
łeczne 6, czechosłowacka partja  naro- 
dow o-acm okratyczna 4, 

n iem iecka  socja ld em o kra tyczn a  
pa r t ja  robotnicza 4,

c z e c h o s ło w a c k a  p a r t j a  r z e m io s ła  i 
h a n d lu  2, l iga  przeciw  p o łą c z o n y m  
l is to m  k a n d y d a tó w  2, n iem iecka  p a r ­
t ia  n a r o d o w a  2, b lo k  w y b o rc z y  p a r t j i  
P o lsk ich  i !żydow 'sk ich  2.

C harakterystyczną ccchą do tych ­
czasowych w yników  wyborów jes t

zy sk  c ze rh o slo w a  k ic j  p a rtji so ­
c ja ldem okra tycznej, w y ra ża jm y  \ 
się z  g órą 300  000  g ło só w 1, oraz 
nirata 137.000 ^ to s ó w  przez k o ­

m u n is tó w .
Prócz tego  w w ym ku w yborów  zy­
skali 88.000 g ło s ó w  agrarjusze, —

Z n o w u  a r e s z t o w a n i ?  d z i a t a c z i  

w ę g i e r s f t l c i i  u  C z e c h o s ł o w a c j i .

PRAGA, 28*dl0. (A W ). W  Solno- 
hradzie pod P reszow cm  (w ęg . Epe- 
rics) aj-esztow ano „zastępcę p rzew o  
dniczącego organizacji w ęgierskich  
chrześcijańsko - (społecznych ks. Do- 
b ranskv‘cgo pod zarzutem, żc sta ł  
»n na czele zw iązku irrende/ntystów, 
działających na szkodę p a ń s tw a  cze­
chosłow ackiego. U w ielu  członków' 
'Węgierskiego .s tronnictwa chrześcijań­
sko - społecznych p rzep row adzono  re 
v'-izjc dom ow e, k tó re  w ykazały  p o ­
dobno, że członków ie związku  upra- 
"  tali także szp iegostw o .

m unii ■j.MiMim jgĝ gasegss3bbbh ■
*■’J IM G ŚW IĄ TEC ZN K  W  SZKO ŁAM I.

X kRSZ'. \\ A. 28. baźdz. (A. W .) — 
wyaliig informacji , Mit jen Cżerw." jp. 
111 misi er oświaty zarządził. bv W r b. ną-
* a w szkołach (pirzed ferjanii Bożego n a ­
w ożenia zakończona feoslała ilfż 21 jgjnuL. 
'■hlia
22 ze wz-lęchi na ;pVz\ pachi jąeą w dni uf
Sr- niedzielę Rozpoczęcie zaś Iakt'ji lia- 

4in w dnju I. stycznia 1980.

66.000 narodowo socjaliści, 100.000 
niemiecka socjaldem okracja . Par t ja  
Kramarza straciła  30.00)0 g ło só w , 
par t ja  ks. Hlinki 40.000, nacjonaliści 
niemieccy 38.000, p a r t ja  rzemiosła i 
handlu 6.000. Między innymi nie u- 
zyskał m andatu  prof. Tuka, skazany 
os ta tn io  przez t rybunał  w B radsla-  
wie.

S u k c e s  Polaków.
C IE S Z Y N , 28. 10. (A W ). Wczo- 

sze wybory do parlam entu  czechosło­
wackiego p rzyniosły  znaczny sukces 
Polakom, k tórzy  w  niektórych ok rę ­
gach uzyskali bardzo! znaczną — w  
p o ró w n an iu  z poprzedniemu w y b o ra ­
mi — liczbę głosówc Przyczyny te ­
go zjaw iska  szukać należy w  je d n o ­
czeniu się w szystkich  par ty j  polskich. 
Nie ulega już p raw ie  w7ątpliwrosci, że 
w yborcom  polskim  uda się p rzep ro ­
wadzić sw ego  kandyaa ta  do p a r la ­
mentu.

Obostrzenie dozoru nad

W A R S Z A W A , 28 go  10. (A W .) .  
..Przegląd Wieczorni]" donosi z Kow­
na, że dotycłKY.asowij nadzór nad W a i­
de,marasem został tak obostrzony1, iż 
jest właściwie stałym aresztem. B. byn- 
tatora podejrzewają o organizowanie 
zamachu' stanu przeciwko obecnemu 
rząaowi. To też w  kołach rząd'owych 
istnieje zamiar rozw iązania  wszyst­
kich tych organizacyj, w.śróo których 
Waldemaras pos .ada  jeszcze znacz­
niejszy procent zwolenników.

Ł t l w  w y p r a w y  g e n .  H o ti i le .

RZYM , 2S. 10. (A W ) M in is te r­
s tw o  żeglugi pow ie trzne j  : s tw ierdza 
w  oficjalnym komunikacje, że w ka­
tas trofie  s te row ca  „ I t a l i a ' '  na Morzu 
Lodow atem  w  dniu 2-f2. m aja  1.928 
6 osób załogi z g rupy  A lessandriego  
zginęło bez śladu. W szelkie  poszuk i­
w ania  za zaginionymi pozo s ta ły  bez 
rezu lta tu . I

Prac-js o szpiegostwo na 3. Sksku
KRÓLEWSKA HUTA. 28. 10. (Radjo 

tel. własną) Od dn. 25. Jo  28. Dra. 
tocziyla się przed tute,szyrn sądfem k a r ­
nym okręgowym rozpraw a o szpiego­
stwo i Liatwjanie dezer.Cji przeciw b. 
strażnikowi cslntam Wawrzyjncowu So- 
kale. Pioskowi. Sdir\eidrowi i Kuli­
kowi. ; ,

Wymienieni w  latach od 19*25 do 
1928 w porozumieniu z władzami nie- 
mkckiemi uprawiali szpiegostwo oraz 
ułatwia i ucieczkę dezerterom z W. P. 
Ponaoto oskarżeni midh uprowadzić 
więźniów politgcznydi przy pomoce 
środków usypiających, oraz wysadzić 
pomnik powstańców w Rudzie Ślą­
skiej y/d co rnieli otrźymać nagrodę od

4 do 6 tysięcy marek mem. oraz dobre  
posady w  Niemczech.

Wyrokiem sądu skazano osk. P.oska 
na 5 latjUjSokalę na 4 i pół (roku, 
Sęhneiara 
na 1 rok
zi&nia z zaliczeniem 
cyjnego.

na 1 i pół roku .i Kulika 
i 3 miesiące ciężkiego wię- 

aresztu prewen-

KONFLSb ATA.
., N ntgzóŚf' z dinia 27. b. m . został /skon­

fiskowany z i a rtyku ł wstęplny.

L C in  I.EMK KONFISKATA.
Sąd okrępo\vv w Katowicach uiłiyB / 

konfiskatę „Gazety R obotniczej" z dnia '2,
IX. za arl. „na margino.sir wielkiego p-o- 
icesu o- przem ytnictw o".

Oeladiep m pptiziElir, s ię̂ łsdą z socjalistami
PA R Y Ż, 28. 10. (P A T .) .  P o  p rzy ­
jęciu misji u tw orzen ia  gab inetu  De- 
ladzier zwrócił się d o  g ru p  soc ja lis ty ­
cznych z propozycją  przyjęcia u d zia- 
łu w rządzie. W czoraj w ieczorem 
D elad ie r  udzielił socjalistom w y ją  
śnjcń, dotyczących liczby tek, które  
m ają  obsadzić socjaliści i szczegó­
ło w e g o  program u now ego  gabinetu 
Socjaliści

ż ą d a l i  przyjęc ia  irzech p o s tu ­
la tó w :

ustanow ien ia  m onopolu  zbożow ego, 
obniżenia o 1 mil ja rd  f ran k ó w  kre­
d y tó w  w o jskow ych  i morskich i 
w p row adzen ia  natychm iast w życie 
u są tw y  o ubezpieczeniu spolecznem,

D eladier, przy przyjęciu tych p o s tu ­
latów

nie s ta w ia ł o pozycji,
W  sp raw ie  obsady  m in is te rs tw  za­
p ro p o n o w a ł  podzie len ie  między s t ro n ­
nictw a radykałów ' i so c ja l is tó w  głów­
nych tak i odstąp ien ia  pozostałych 
trzech tek przedstaw ic ie lom  um iar­
kowanych u g ru p o w ań  republikanów .

Rozwiązania  kryzysu nie należy się 
spodziew ać wcześniej,  jak wc 
czwartak , 31 hm.

PA R Y Ż, 28. 10 (P A T .) .  D elad ier  
oświaćc/.ył członkom zarządu s t ro n ­
nictwa radyka łów  socjalistycznych, ze 
Briand zgodził się w ziąć udział w  
now ym  rządzie.
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„Bi arna Pamięci" w  Wulchoufu Kg (prowincji Kuangsi (Chiny).

Huligański terror.
WyrueinlE pnimraiM* Kasy Cbnrysh na brtk.

Zbliża się 1. listopada, a  w  Kasie 
chorylch jest to o tyle w ażna data, ze  
z  tym dniem [tuja stracić posady now a 
serja pracowników. Wysłannicy obecne­
g o  zarządu przedkładają pracownikom, 
deklaracje „frakcji rewolucyjnej" do 
podpisania z tem, że kto przed pierw­
szym listopada podisze deklarację, nie 
dostanie wypowiedzenia.

Ta huligańska robota prowadzona 
jest w biurach i we wszystkich zakła­
dach Kasy kieruje nią wicedyr. Z a ­
krzewski, a naw et sam osobiście ją

prowadzi.
Zapewne niejeden steronyzowany,pod 

groźbą  utraty kaw ałka  ehleba, podpisze 
Wpychaną pmr przemocą deklarację, a!e 
co to  m a wspólnego z „sanacja" Kas 
i „rewolucyjnym socjalizmem", na to 
odpowie opinja publiczna. Czy ten b an ­
dytyzm nie jest aemoraljzowaniejm lu­
dzi i w  najobrzydliwszej formie ko­
rupcją? To „rewolucyjne" przykłada­
ni.’ ludziom rewolweru do piersi kwali­
fikuje dosadnie poziom moralny Z a­
krzewskich im podobnylch.

Z galerji r-iKiaów kapitalistycznych
Niejednokrotnie zajmowaliśmy się 

wyczynami różnych kapitaljstow-cudzo- 
ziemców w  przemyśle polskijmjj którzy 
w  stosunku do robotników polskich z a ­
chowują się skandalicznie, lekceważąc 
obowiązujące w  państw ie p raw o i w y ­
zyskując w  haniebny sposób robotni­
ków. Do tej galerji rekinów kapitalisty­
cznych, należy p August Bauman, dy­
rektor zakładów ceramicnych w  Do- 
brzechowie, ipowiat Strzyżów.

Pan ten stanowczo za  wiele sonje 
pozwala. Robotników traktuje jak nie- 
wobuków, pozbawionych wszelkiego 
prawa. — Naa obowiązującym ustawo- 
c awstwgm społecznem przechodzi do 
porządku, rządząc się w  sposób, jaki 
mu1 się podoba. Ostatnio z nieuzasa­
dnionych powodów pozbawił pracy li­

cznych robotników i urzędników, p rzez  
co niepotrzebnie obciąża Państwowy' 
Fundusz Bezrobocia

Rządząc się w fabryce, jak szara  gęs, 
wij+worzijł klikę zaufanców, którzy in­
trygami i ptotKaini przychodzą [mli z 
pomocą w wyrzucaniu ludzi na Druk.

Stosunkami, panującemi w  zakładach 
kierowanych przez p. Baumana, winne 
sie zająć odnośna właaze, by położyć 
kres samowoli tego człowieka, p . B au­
mana, obcokrajowca, należ j  nauczyć, iż 
nie jest królem na jakjej.ś wyspie uoli- 
nezyjskiej, a robotnicy nie są jego nie­
wolnikami. Jeśli pan ten nie potrafi do­
stosować się do prawa obowiązują­
cego w  Polsce oraz szanować pracy 
robotnika polskiego - niecn przen^sie  
się tam. skąd przybył.

25 arcydzieł architektury. Z  opera.
„ D o n  P p s n u a l e "  O o i i t o r t W '

(W z n o w ie n ie ) .
„Napój miłosny" i ..Don P as(T ^ j  

są  punktem kulminacyjnyjn, itw&Zf2. „ 
Domzettiego, a zarazem  porossirn 
skiej włoskiej „opera buffo1 —■ J ^ j -----1 ,,-r ------  fjjl^
'pogodny strumień zdrowej muzyki, 
ruKtorystuczne znamię dawne' 
włoskiej, o rzeźw ia całą partyturę- ^  
gactwo szczerej melodj; a r t y s t y ^  
wyraz, zaokrąglona form a i o, 
charaKterystyka, są  zaletami tej 
Arja tenorowa w  drugim akciC } 5 
nada w  trzecim, to perły ,rzsdk J> ^  
wencji. Słaba strona, to  niedost31 
libretto tej opery. i

Mało dramatycznych g a tunkó^  ^  
ściśle jest związanych z ojczystą 
jaK włoska „Opera buffa gdzie -£j( 
kompozycji w  słowie . mu'zyb’ 
tak bardzo włoski- — Rubaszni) */y I
mizm sytuacji, nad której nierprs^v' , | 
podobieństwem zastanowić się nie f̂w  v(r:
zwala tryskający h u m o r  włoskuC" -e 
konawców, następnie koloratura . '  
w acka i szybkie pailanar w  arja? ^  
to  wszystko jest dla naszych n' c' 
ków  za trudne. Z tego tytułu ^  ^p. 
cena w ykonania  ze względu n& ^  
dla naszych śpiewaków styl m uS 
względna. fi

Najlepiej w yw iąza ł  się z  sWt-3'1 
dania p. Zo-poth w  partji t y t u ł ó w / - )  i 
tu ra lny , humor, odpowiednia nl3So^ '  
gra  aktorska oraz  sumienne opra^  
nie strony wokalnej. da 'y  wybo-1"11 
stac .sceniczną. P. Okońska tru0" ‘;o i 1 
tję koloraturową Noriny odśpic^  grj‘-
dużą  starannością. P . S z y m o n o w i-^  
w  drugim akcie, a zw łaszcza s ! ;1) 
śpiewał wydatnym giosem i 
ki m muzycznym. P. Płoński 
pięknylm i dźwjęcznum g łos tfu  
mował wyiraźnie, czego nie Q efl
kich m ożna powtórzyć. Swie*■ ,«2l 
tworzył p. Bykowski postać n° 
p. Lehrer dlyrygował s ta rano1 ^  

Zamiast wznowjenia  tej zLU P p*jł°g 
rzałej opery, odpow iedn te jsze^n iL  
ponownie wystawić „Borysa e ' 
w a “ i „Klejnotów Madonnę 
minionym sezonie odniosły dtizy 
na lwowskiej scenie
-■-u----------------------------
TYDZIEŃ SAM OW YSTflB^

S D  G O S P O D f l F ^ r  g  
W A R S Z A W A , 28-go 1 0 . (  J

W czoraj rozpoczął się f  
m anifestacy jny  tyazimi cfl, J
sprzedaży \v y ro b ó v r kra jo 
gaii jzow any przez Liąę
czalności go sp o d arcze j .

—O-  a (jA^
PRZED REKONSTRUKCJA

TU NIEMU-KIF pa'1)
L O N D Y N , 28. 10. 0V j

T e le g ra p h “  donosi z Ber >n
cej nas tąp ić  rekonstrukcj1 ~r- .
R zeszy . M inistrem  s p r? oh
zostać ostatecznie OtsotuJS,^ 
k ie row nik  tego ministers '
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„MfEMirjMifaBMr‘ M i l "
II •» f lm n H n i)  « f-rv ł» B b im , ł  (R ycerz d’ R on). W njoliższycb  dniach m on u m en ta ln e  arcy  
ilu 3WGF22 F0ayjjf,lHI d -.k fo: d/.ieje austrjackiegs ifie tra  arystokraty i d z iew czyn y
z ludu GRZESZNICA BEZ GRZECIUJ przecudow na n u lo d ja  PUSZTY WĘGIER S E lE f.

U w a g a :  Od dsiś czynny jesj w kmie „MARYSIEŃKA" „ a u t o m a t  f o t o s r a f i e z n y '1 wy­
konujący 6 zdjęć różnych pozycyj za ZZ. 2 —.

Oo zamachy na życi*
w ł o s k i e g o  m s i ą p c y  t r o n u .

C en tra lny  organ austrjackieh soc ja ­
l is tó w  „A rbe ite r-Ze it im g-:  zamieszcza 
ciekaw e uw ag i pochodzące z kół 
Włoskich soc ja l is tów  a tyczące się za­
machu’ na w łosk iego  następcę  tronu. 
W ł 0 scy socjaliści podobn ie  zresztą, 
jak i socjaliści innych k ra jó w  o d rzu ­
cają akty te r ro ru  jako  sprzeczne z 
idco log ją  socjalis tyczną i jako nie 
Prow adzące  d o  celu. Je s t  jednak  rze­
czą na tu ra lną ,  że g w a ł t  i bezp raw ie  
rodzą z konjcczności kontrakcję  w 
Postaci indyw idua lnego  czy masoWc- 
9o. te rro ru

Zamach został w y k o n an y  na t e ­
ry to r ium  Belgji a więc kraju, k tóry  
szanuje w  pełn i p r a w a  swoich o b y ­
w ate li ,  o taczając szczególną opiekę 
Włoskich em igrantów  N astępca  t ro ­
nu w łosk iego  cieszy się p ew n eg o  ro ­
dzaju sym patję  mas ■włoskich jako 
Przeciwnik faszyzm u, czyżbyśm y mieli

■ W y p a d k u  .studenta :de R ose do czy­
nienia z aktem człow ieka  chorego ?

S tuden t de Rose, członek włoskich' 
m aksym alis tów , uchodzi za ideow ca i 
św iadom ego  sw ych czynów  cz łow ie­
ka. De R ose nie chciał .zabić, a s w o ­
im czynem chciał zadokum entow ać  1 
W spółw inę  w łoskiej rodz iny  dynasty- 
stycznej w  nieszczęciu W łoch . Król 
w łosk i  nie raz m ógł pow strzym ać  
^ n s s l im c g o  od jego  obłąkańczej p o ­
lityki, n je chcjał tego uczynić, ko­
rzystając  w pełn i z ow oców  polityki 
m szy/m n. Faszyzm z a w a ro w a ł  je sz- 
Czc silniej p raw a  korony w łoskie j,  

Podarunkiem  wTzamian za to  było 
Poświęcenie w szelkich  p ra w  Indu 
N łoskiego. W ik to r  Em anuel III go- 

był do każdej podłości faszyzmu,
° n podp isa ł ,  w  1922 am nestię  dla 
i t t łe jców  faszystow skich , 011 p o ­

d la ł  na sz trasz ljw e  p rześladow ania  
1 ' 'Da[ 'jatu  w łosk iego , nic kto mny,

jak W ik to r  III., po d p isa ł  \vyt’o'k 
śmierci na n iew innego  ch łopa  s ło ­
weńskiego  G ortana .

Dem onstracy jny  strzał de Rosa to  
zwrócenie uw ag i ,  że król 1 dyna- 
ctja w łoska  ponosi w  pękli winę, 
za to co się dzieje w e W łoszech 
Czyn m e je s t  roz tropny , daje b o ­
w iem  reakcji broń do ręki, ale  so ­
cjaliści m uszą poznać jego tło.

LU C k ORS1NI

obecny poseł włoski w  Angorze, k tó ­
rego upatrują na przyszłego ambasa­

dora w  Berlinie.

im niedpałegi; sfiandalu dploiMfpiiep
w Berlmse.

Szyfr rządu włoskiego w posiadaniu Sewiuiów.
„E k sp rcss  P o ra n n y "  donosi, że by­

ły raaca am basady  sowieckiej w  P a ­
ryżu, B iesiadow ski, w dalszym cią­
gu sw oich rew elacy j zdradził ta jem ­
nicę zniknięcia iszyfru dyp lom atycz­
nego z am basady  w łosk ie j  w  Ber- 
inie.

K lucz lego  szy fru  zn a jd u je  się  iu
ręku  C zerezw ycza jk i w  M o skw ie . 

k tó ra  w eszła  w  jego  posiadanie  w 
nas tępu jący  s p o s ó b : Przed rokiem je ­
den z u rzędn ików  am basady  w łosk ie j 
w Berlinie w’szedł w  bliższy kontakt 
z am basadą  sow iecką  w  Berlinie. Na 
drugiej z rzędu wizycie u bo lszew i 
ków dyp lom ata  w ło sk i  oświadczył, 
żc

za cenę 5 .000  d o la ró w  m oże  
dostarczyć  klucza  ta jnego  szy f ru  

rząaw w ło sk ie g o .
Sekretarz am b asad y  sowieckiej p o ­

w iedział mu, że na nabycie tego k lu ­
cza po trzebne je s t  zezw olenie  z M o­
skw y  i polecił mu przyjść jeszcze 
raz. G d y  W łoch  przyby ł cło am b a­
sady  sow ieckiej poraź trzeci, sek re­

tarz  am basady  zażądał p rzedstaw ien ia  
klucza, celem przejrzenia  i p o d  tym  
prefekstem  odszedł d o  cij-ugiego p o ­
koju,

g d zie  szy je  o a fo to g ra jo im n o .
D yplom ata  w łoski czekał tymczasem 
cierp liw ie  dw ie  godziny, po up ływ ie  
atórychjżzwrócono mu klucz z o ś w ia d ­
czeniem,

że  k lucz ten  nie p rzed s ta w ia  d la  
S o w ie tó w  żadnej w artości.

W  te n  sposób  na iw ny  W łoch  zo­
sta ł srom otnie  oszukany, a S ow iety  
w' ła tw y  sposób  w eszły  w  p os iada­
nie ta jnego  klucza szyfru w łosk iego . 
P rzy  pom ocy tego klucza sowieckie 
organizacje szp iegow sk ie  za granicą 
z ła tw ośc ią  przez dłuższy czas  o d ­
czy tyw ały  ta jne instrukcje p rzesy ła ­
ne z a g ia n c zn y m  p laców kom  kró le­
s tw a  Italji.

Etaty terror hula.
■ Eugenjusz Kisz. socjalista w ę- 

został skazaną w  locie b. r. na
-A lata więzienia i pozbawienie ]mari- 

. do rady miejskiej. Ehareiktcrystycz- 
jest, że powodem skazania była bro- 

ZL>ra, tycząca się wewnętrznych sp raw  
Uierskjej partji socjalistycznej, w  kló- 

* 1 piśmie cr. Kisz uzasadniał sta- 
' isko lewicy partji. Przeciw w yro­

b i  wniósł skazany odwołanje.
^ątl uznał go winnym podbudzarua 
zcciw klasie panującej, obrazy naro-

dń! węgierskiego i instytucji monanehi- 
slypznych. W yrok opiewał na roii wię- 
zk-nia. z .pozbawieniem p raw  politycz­
nych i wykonywania zaw odh adw o­
kata  na przeciąg lat pięciu.

Tego roozaju wyroki zapadają na 
Węgrze.cii. Biały teror Ho-thy‘ego sięga 
naw.-t 0 0  czysto wewnętrznydi spraw 
partji socjalistycznej, aby tern łatwiej 
móc zapełniać wjęzjenie bojownikami 
o wolność Węgier.

— o —-

Już wyszedł czwarty numer

TYGODNIA a
71

pisma polityczno społecznego 
pod redakcją Stan. Thugutła.

Do nabycia 
w Księgarni Ludowej, Lwów,

Szajnochy 2. I

- o i d  p o l i t y c z n y .

B U E N O S  A IR E S, 28. 10. (Pa t) .  
Njeznani sp raw cy  zabili strzałami z 
re w o lw e ru  dyrektora  dziennika anar­
chistycznego P ro terta .
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Z yc ie  Podka rpac ia .
Wiadomości z B orysław ia

( T e le f .  o d  n a s z e g o  k o re s p o n d e n ta i ) .

B. B. S. chce żyć, a robotnicy m \\m  gwoźdź da trumny
W  niedzielę dn. 27. b. ,m. na zebra­

mi do kilku zaledwie osób skompromi­
towany1 W ojtuś Dzięgiel wmawiał, że 
B. B. S. jeszcze żyje, a o ile człon­
ków  niema, to wystarczy że w  W a r ­
szawie jest /Woraczewski, P.taussowa i

Pigstor, oni za wszystkich są człon­
kami. , i

Ględzenie na tym zebraniu wywołały 
tylko śmiech i pociechę tonących od 
dłuższego czasu zciraioow.

Wiadomości ze Stanisławowa.
(Tctef. od n as z  ko responden ta1

nadal na kierowniczem stanowisku. — 
1 oto ten lichwiarz Bystrzanowski, ma- 
jąiC tak zbrukane sumienie, targnął się 
onegdaj na niewinnego konduktora, po­
biwszy' go dotkliwie.

P. dyrektor W iktor, miast takich d ra ­
bów, plugawiących imię kolejarskie, 
oddać w  ręce prokuratorskie, zatrzy­
muje ich nadal na kierowniczych stano­
wiskach.

Lichwiarz czy Rolejarz?
W  'kwietniu r. b. organy śledcze tut. 

policji, w  czasie rewizji domowe) za- 
kwestjonowakj w mieszkaniu Bystrza- 
now skkgo  Jana, kierownika pociągów, 
około 60 weksli na kwotę kilkunastu 
tysięcy złotych, pożyczonych biedhym 
ludziom na rabunkowe wprost procienta 
miesięczne, tj. 5  - 6  a nawet 7 od s t a ! 
Spraw a ta  znajdzie się w  prokuraturze. 
Wszyscy spodziewają się też, że  p na­
czelnik skarbowy - Salwach upomni się 
zapewne o zapłacenie skarbowi pań­
s tw a należytośd za tak wysoko pobie­
lamy1 procent.

Mimo powyższego. Dyrekcja stanisła­
w ow ska taką  hjenę ludzką zatrudnia

POŻAR BBuWARHgSj
ID  DGOSZCZ. 28. Ipuźdz. ,(A. W .) \Y 

C.hełmnie ipuslwą pożaru patii brow ar. ()- 
gień byt tak  wielki że do gaszenia przy ­
były slrażc ogniowe z G rudziądza, Świe­
cił i ;ó.kolicznych m iasteczek Straty w yno­
szą. 800 lys zt. P rzyczyna p o ża ru  niew y­
jaśniona.

W i a d o m o ś c i  z  D r o h o b y c z a .

(Telef. o d  n a s z e g c  k o re s p o n d e n ta ! ) .

Na pad rabunkowy w poiieolle.
Onclgdaj wieczorem na drodze pomię- 

dziyl Bronicą a Ozjeminą dwóph niezna­
nych opryszków napadło na handlow­
ca Leona Herzberga, zam. w  Ozilin- 
ce Małej, koło Sambora. Napastnicy!

zagrozili Herzbergowi śmiercią poczem 
zrabowali jrui 200 zl.

Z łupem tym raDusie zbiegli do po ­
bliskiego lassu.

Widłami w twarz w obronie ojc?
(y)“ D nia  20 lipca 1927 r. w  Ka- 

raczynow ie w ynik ła  bó jka  pomiędzy 
W ilhe lm em  Deutschcm  a Janem  Ru­
niom i Jakóbcm  SchneiJrem . Syn 
Deutsclia, 23-1 etni M ikołaj,  p o sp ie ­
szył ojcu z pom ocą i pchnął Kunie­
go w idlami w  twarz, a Schneiara  
w plecy.

P ie rw szy  z nich oś lep ł  na lew e 
oko.

W czoraj o d p o w ia d a ł  przed1 sądem 
Deutsch za ciężkie uszkodzenie  ciała 
k .zos ta ł  skazany na 4 miesiące w ię ­
zienia. P o ło w a  tej kary zosta ła  um o ­
rzona na po d s taw ie  am nestji ,  druga

zaś p o łow a  zosta ła  zaw ieszona  na 
trzy  lata.

T ry b u n a ło w i p rzew odniczył r. Z a ­
w is tow sk i,  oskarżał prok. dr. M o­
s tow ski,  bron ił  ad w o k a t  z Janow a 
dr. Szehnski.

U R L O P ..KURACYJNY ‘ U LE G Ł  ODRO­
CZEN IU .

WARSZAWA. 28. jpaźdz. (Pat.) W  
związku z nolalkam i, jakie się (pojawiły 
na lam ach p rasy  odnośnie do w yjazdu n,* 
lilie® kiżraeyjny k om endm la  głów nego P o ­
licji Państw ow ej Jugrym - MaPeszcwskicgo 
'konniinikuje-iny, że uiioj> len u ł.g l od ­
roczeniu

Podpory p Wiktora.
Mimo woli dowiedzieliśmy się, że 

dwaj białogwardziści M a g ^ s z  i By- 
strzanowśki, cieszący się zaufaniem o. 
W mtora, są członkami sanatorskich 
związków kolejarskich, pierwszy ZPK, 
drugi ZDK. Zatem teraz dopiero  w y- 
szio na jaw, ze m iędzy BBS, ZPK, a 
ZDK.- niema żadnej zasadniczej różni­
cy, albowiem pierwsi wojują palliami, 
drudzy! rewolwerami, a trzeci kułakami. 
Dobrana klika! Takie oto kreatury .pod 
rządami lp. W jktora  g rasu ją  i gnębią  
bezbronnych i lojalnych pracowników1, 
a wszystko uchodzi im bezkarnie.

—o —

Z łyda zawodowego-
D nia 25. b. in. odbyło (się w S tan isław o­

wie posiedzenie  R ady Związków  zawód', 
w spólnie z zarządam i w szystkich związi- 
kow zawodowych. Na pbrządku  dziennym  
była spm w a K ongresu ukr. robotników 1, 
spraw a opłaty na rzecz R ady Z v . Zaw.

Przewodniczy-! tow. SzaLiśm . AA dVs- 
kusji Uchwalono 'poruczyć spraw ę w ybo­
ru delegatów poszczególnym  zw iązkom . ;

R e o r g a n i z a c j a  a n n r i  e b i o n s t l o j .
TALLIN, 28. 10. (A Mu). Przepro­

w adza się tu obecnie prace nad reor- 
ganizar.ą  armji estońskiej Oddziały, o- 
ochron.j pogranicza wcYlone m a ją  być 
ao  armji jaKo oadział spelcjalny pod­
danym bezpośrednio min wojny Pro­
jektuje-się zakupienie szeregu nowych 
samolotów i wzmocnienie fioty w o­
jennej. W ymagać to oędzie około £  
miljonowcgo kredytu.

Z krwawej kronik)
(y) W  Smolinie, pow . R aw a  R u ­

ska, wczoraj o  pó łnocy  JakisDosob- 
nik w y w a b i ł  na podw órze  stukaniem 
do ściany Iw ana  Dosiu cza. O pryszek  
ten pchnął nożem w  p ra w y  bok Do- 
skjcza, zabijając g o  na miejscu Na 
Ślad zb rodn ia rza  nie n a tra f i ,a  nara- 
zie policja.
- W  Biedaczowie, kolo Łańcuta, o- 
negdaj popo łudn iu , jakiś k łusow nik , 
U krywszy się w lesie, s trze li ł  p ię ­
c iokrotnie  do g a jo w e g o  Józefa Bu- 
szty, raniąc go  w  nogę.

Jako podejrzanych  o tę  zbrodnię 
a re sz to w a ła  nolicja p a ro b k o w i  M i­
chała  Szczęska i Jana  Z ygm unta ,  
zam. w  Brzozie K rólew skie j.

ŚNIEG W  ZAKOPANEM .

/.A kÓ P A N E . 28. paźdz. (A. AA.) W czo­
raj spadł tli w górach śnieg, skutkiem  
czego nastąp iło  znaczne oziębienie.
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K e n i s c  l e g e n d y  s j o m s t y i  z n e j .
Ub. sobo t\  odb y ł  się w  szczelnie 

w ypełn ione j  sali Pose jinow ej w g m a ­
chu Skarbka odczyt to w . Ehrlicha, 
p rzyw ódcy  Bundu, na tem at roli r jo- 
n i /m u  w życiu żydowskiem,

Referen t w kilku ws-tępnych s ło ­
wach rozp raw ił  s i ę . z  n ies łychaną  w 
sw oim  rodzaju  nagonką żydow skie j 
reakcji na Bund, zob razow ał m etody  
Walki żydow sk iego  nacjonalizmu, któ-t 
ry  chce zrzucić z s ieb ie  o d p o w ie d z ia ł  
nosc za sm utne Wypadki w P a le s ty ­
nie. O p ie ra jąc  się w yłączn ie  na cy­
frach, a często na opin ji  p rz y w ó d ­
ców' sjonjstycznych, m ów ca  w'ykazał 
sz k o d b w o sć  i n ierea lność  m rzonek sje. 
nistycznych.

Pa les tyna , będąca  m ałym kraikiem 
liczy 700.0,00 A rabów , żydow ska k o ­
lonizacja po  30-letniej pracy zdo ła ła  
osiedlić tam loO.OOiO Ż ydów . Biorąc 
pod u w ag ę ,  że iprzyrost n a tu ra lny  
A rao ó w  w yn o s i  IS.000^ a przy na j­
lepszych w arunkach  m ogłoby  rocznie 
emigrow ać do Palestyny!, 5.000 Ż y ­
dów — okazuje  się, że urw orzenie  
w  Pa lestynie  żydow skie j większości 
jest u top ją .  Je s t  ona zaś tem bar- 
dzjej szkodliw ą, że kolonizacja Ży- 
dow odbyć się może ty lko  kosztem 
p a-baw ian ia"z iem i najbiedniejszej lu ­
dności arabskiej,  co musi w y w o łać  
tego rodzaju  tragiczne w swoich n a ­
s tęp s tw ach  wypadki, jak osta tn ie .

Sjonizm sta je  bezradny, p o jaw ia ją  
się, projekty  oddania  m andatu  St. 
Zjednoczonym , a w ó d z  żydow skiego  
faszyzmu, Żabotynski, p ro p o n u je  ,,za- 
wojow an je“  Pa les tyny  bronią  "  rę ­
ku. Z b a n k ru to w an y  sjonizm — m o­
ra ln y  sp raw ca  tragicznych zajść w  
Pales tyn ic  mc chce iednak wyrzec 
się sw e j  misji, k tóra  służy mu jako  
p a raw an  do zdobyw ania  głosów zbie- 
dzonych mas żydowskich.

z kolei w skaza ł  tow . Ehrlicli nay 
reakcyjną rolę s jon is tow , stających 
zawsze i w szędz ie  ‘w spó ln ie  2 reak­
cją  innych narodow ośc i  do walki z 
p ro ie ta r ja tem . Referen t w ykaza ł,  że 
po li tyka  rządu robotniczego w  An- 
glji  id/.je \ i kierunku osw obadzan ia  
na rodow  W schodu. Po Egipcie, I ra­
ku przyjdzie i kolej na Palestynę, 
k tóra  musi uzyskać sw o b o d y  konsL  
tucyjne. ' ,

WIRKSZA M \  , f . l - z o s e  W HOIKIW  V 
NA L IT W IE .

KOWNO. 28. |b i c f e * A .  W .) W  irakjaie 
odbyw ających się obecnie na L ilw ie w y­
bo rów  do .samorządów gm innych okazuje 
się, że we w szystkich m iasteczkach Litw y; 
p rzew ażają  głosy wyborców, należących 
do m niejszości narodow ych,, przew ażnie  
ipolskiej, i nastęiinie żydów. W |d S ^ j e  to 
w yraźnie, że w m iastach Litwy elem ent 
litewski jest m niejszością

P re legen t  w yłuszczył następnie  s ta ­
now isko  „B nnd ti"  w obec Palestyny , 
s tw ierdza jąc  konieczność zerw ania  z 
m yślą  o możliwości u tw orzen ia  ży­
dow skiego  p ań s tw a  w  Palestynie .

M ów ca  w skazał dalej, że wszędzie 
tam, gdzie Żydzi mieszkają  w z w a r ­
tych masach jak w Polsce, Rumimji, 
Austr ji  — socjaliści tych krajów7 zw ał 
czają sjonizm, znając jogo reakcyjną 
ro lę  ; jeśli V andervek le  i iMac D onald  
okazują sym patję  dla s jom zm u, to 
czynią t o  raczej z sen tym entu  p iż  z 
przekonania.

W y w ó d )7 re feren ta  spo tka ły  się z 
burzą o k lasków  zebranych ro b o tn i­
ków  żydow skich , a i pbeteni na sali 
sjonjścr musieli przyznać, że referat 
był zupełnie  ob jek tyw ny .

Kl&dzwyczajr.s

Walne Zgromadzenie
człcnków Slow. Drukarzy

„O G N ISK O "
odoędzie się w  środę dnia 30-go  

października b. r. o godz 7. 
wieczorem  w  sali Stow. 

„Ognisko “ ul. P iekar­
ska 18. Obecność 

w s z y s t k i c h  
członków  

konie  
czna

Otto, najstarszy syn anstrja- 
ckiego K arola O statniego —  
jako studenl uniwersytetu  
w Lowanium . w  najodpowie- 
dniejszein dla siebie tow arzy­
stw ie... Jezuitów .

M onarchiści w ęgierscy u- 
w ażsją  go za przyszłego kró­
la W ęgier.

ffowa fala wyroków f i s m l  w Rbsji.
MOSKWA, 28. 10. (AW). Wczoraj 

G. P. U. wttjkunalo 18 nowych wyro 
k ó w  .śmierci za rzekom ą działa lność 
kontrrew olucy jną  M. in. s tracono  2

——nir̂ wan mm i ■1 n —— ——mw— atam

DYMISJA CZESKIEGO PRE2 MINI-
I STRÓW

PRAGA, 28. 10. (A W ). P rezyden t 
ministrów7 dr. Udrażl pociat s ię  do dy-i 
dntisji. P rzypuszczają, że prez. Ma- 
saryk poleci mu dalsze sp ra w o w a n ie  
rządów aż do czasu u tw orzen ia  n o ­
w eg o  gabinetu .

księży! prawosławnych i 4 diaków. 
L.czba rozstrzelanych w  ciągu bież. 
miesiąca w Rosji sow doszła do 65 
osób. i i

Raport Deveya za lii kwartał.
W ARSZa WA. 28. paźdz. łA W.j). — 

Ajencja W,schodnia dow iaduje się, że do- 
ract&a fuiansow y B anku Polskiego Jf. BW 
wey ],'0:FJtfptó8d już angielski teks1 raportu  
o stanic gośipodBanczrm Polski w lij 
tale r. b. T ekst angielski opuści pra-y 
w ciągu bież. tygodnia, poczem  natyehnńa ',' 
w ysiany zoskmie do Am eryki. T ekst pol­
ski, ogłoszon) zostanie w ciągu ,14 dni.
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N o w o ś ć !  J u ż  wyszta z druku i jes t  do nabycia N o w o ś ć !  

w SCstągiurnl Ludowe) u!. S z a jn o c h y  I. 2

IHIECZYSMWA HIEDZiafiiiOM EGO

D e m o k r a c j a  F a r l a m e n t o r n a  % P o l s c e
Cena ,1'80 (z przes. p e z t  2 70).

M a tk i -  d o  matekw
W s z c z e p i a j c i e  w  d z i e c i  S d e j ą  p o k o j i i !

„Liga matek europejskich" (Union des
NU res Lnropeennes) z siedzibą w  P a ry -  
a u  występuje z odezw ą w  sprawie po­
koju i pacyfikacji umysłów. W  ode­
zwie swej Ljga zwraca się do w szyst­
kich matek z apelem gorąCj[m(, aby, 
pomne na okropne doświadczenia i 
śkulki wielkiej w ojn j.  wszczepiały z a ­
wczasu1 w umydly uziepi swych zasady 
tolerancji i mjtości bliźniego, aoiy' po­
uczały juz w  zaraniu dorastającą mło-

„liZapny dzinń11
S t r a t y  -  d o

Dzień 24 hm. s ta n o w ił  dla g ie łd y  
now ojo rsk ie j  n ie b y w a łą  w p ro s t  ka­
tas tro fę ,  k tórej ró w n e j  nie n o to w a ły  
kroniki- g ie łd o w e .

Kursy do s ło w n ie  sp ad ły  „na  łeb 
n a  s z y ję T  notu jąc  zniżki do 20 p.

12,885.0tK>- akcji zmieniło  sw ych 
właścicieli

R um a dotknęła  liictylko z aw o d o ­
wych g id d z ia rz y ,  ale rów nież  i p u ­
bliczność, która  z zasady m e  sp ek u ­
lu je, a trzym a akcje jako  pap ie ry  lo ­
kacyjne.

50.000 drobniejszych sp ek u lan tó w  
jes t  zupełnie  zrujnowanych,

N aw et tacy potentac i f inansow i jak 
prezes „ F ir s t  N ational B ank"  zna­
leźli się w  obliczu ruiny. P rezes  ten 
pos iada ł 22.000 akc ji o w e g o  banku, 
k tó re  sp ad ły  o 500 dolarów na sz tu ­
ce, stracił w ięc  ogółem  około 100 
miljonówr złotych.

W  czasie g ie łd y
ro zg ry w a ły  się s tra szne  sceny.

Dziki w rzask  mieszał się z jękam i 
p łacm eych. Dziesięciu m ak lerów  do ­
sta ło  ataku apopU ksji ,  n iep rzy tom ­
nych odw ieziono  do szpitali.

W  Anglji czarny dzień g ie łdy  n o ­
w o jo rsk ie j  nie w y w oła !  u jem nego 
w rażenia , wręcz przeciwnie iiczą się 
pow szechnie , że przyczynił się on do 
wzmocnienia funta angielsk iego  w o ­
bec dolara , a co za tem  idzie do

d z ież  o ścisłe) zależności istnienje p o ­
koju w  całej Europie z dobrem i do­
brobytem w e własnym kraiu'. Autorki 
odezwy- klacią nacisk na pożyteczność 
wyjaśnienia w  .sposób' j|akn,aJb'a>rdziey 
przystępny i popwlarny ide; fedtSracjji 
europejskiej jako narzędzia zgody] i 
pojednania między1 narodami. O dezw a 
powyższa ma się ukazać dnia  11 listo­
pada b r. jednocześnie w  najpoważniej­
szych pismach europejskich.

giełdzie nowips&iEj.
8  m i i p r d ć w .

m ożliwości obniżenia  s to p y  dysk o n ­
tow ej Banku A ngielskiego.

S tra iy  sp o w o d o w a n e  przez os ta tn ie  
dy k tow ane  paniką tranzakcje,

heeuione są na 6 do  8 m ilia rd ó w  
d o larów .

M imo to bez w zg lędu  na groźne 
położenie Bank F edera lny  nie zamie- 
iv.a podw yższyć  s topy  dyskon tow ej.

Stosunki w fabrykach m onopolu  ty ­
ton iow ego  dom aga ją  się bliższego 
zaiteresow ania się niemi odnośnych 
w ładz . N iektóre  w yrób} ty ton iow e 
p ro d u k o w an e  są w taki bowdem sp o ­
sób, iż konsumowanie, ich je s t  w y ­
kluczone. Już jakość sam ego ty toniu  
je s t  często do użytku w p ro s t  n iem o­
żliwa. Bywa jednak jeszcze g o r z e j : 
pap ie rosy  zaw ie ra ją  n iekiedy m iesza­
ninę w szelk iego  rodzaju  a r tyku łów ’ 
z w y ją tk iem  tytoniu. Do redakcji n a ­
szego pisma zg łos ił  się pew ien  ro ­
botnik z zam ienieni, iż tańsze w  ce ­
nie w y io b v  tytonioww są nie do u- 
ży tkii i ta ih  m o n s t ro w a l  pap ie ros  „W i 
s ł a “ , k tóry  zam iast ty ton iu  napcha- 
ny byt sznurem. „Papieros".-  ten na 
żądanie  m ożem y dyrekcji m onopolu  
ty ton iow ego  przedłożyć.

Czy robotnicy, kupujący  przeważ-

FRłszersG dolarów ynebicn 
sądem i [ M a n i .

(y) W  czerwcu br. odpow iada li  
prztfcl sądem  p rz y s ię g ły c h : O zjasz
Szpindel, Jan  G a lu s ,  Izaak Stolzen- 
berg, Ignacy Braun i Rózia Jonas. 
P ie rw szy  z aticłi f in an so w a ł  „p rz e d ­
s ię b io rs tw o "  fa*szow am a bankno tów  
doi aro w} cli na w yższe kw oty , dw aj 
następni fab rykow ali  te fa lsyfikaty , 
Braun pośredniczył pom iędzy  rysowT- 
nikami a Szpindlem , Jo n aso w a  zas 
puszczała w  obieg te w yroby .  T ę  o- 
s ta tn ją  p rzy trzym ano przy płaceniu  
fa łszyw ym  banknotem . W  czasie re ­
w iz ji  znaleziono 60 falsyfikatów ' u 
Szpindla. S to lzenberg  już odcierpiał 
karę  3-letnjcgo wdęzienia za p o d o b ­
ne fa łsze rs tw a .

Oskarżeni odpo w iad a l i  z w o lne j  
s to p y ,  w y p u sz c z e n i  z w ięzien ia  za  k 
kaucją o d  500 d o  1.000 zł. R ozp ra ­
w ę  wrówczas odroczono gdyż  n ie k tó ­
rzy  z oskarżonych Dyli chorzy. W czo­
raj miała się odbyć p o n o w n ie  roz­
p ra w a  w  tej spraw ie . Braun j e d n a k  
nie przybył, gdyż  cho ry  je s t  na z a ­
palenie g a r d ła ,  Jonasow ra zaś znaj­
du je  s ię  w  po łogu . W obec  t e g o  roz­
p ra w ę  ponow nie  odroczono, bez o-  
znaczen ia  t e r m in u .  *

—o—

DEMONSTRACJA KOMUNI 
T ó W  W  SOPOTACH

G D A Ń SK , 28. 10. (A W ). W czoraj 
odby ła  się w  Sopotach dem onstrac ja  
R u th fron tu , organizacji b o jo w e j  ko­
m u n is tó w  gdańskich. Silne oddzia ły  
k o m u .i iS to w  z licznymi t ran sp a ren ta ­
mi p rzem aszerow ały  ulicami miasta. 
C a łe  Sopoty , a p rzedew szys tk iem  uli­
ce, k tórem i przechodziły  oddzia ły  ko 
m unjs tow , by ły  bardzo silnie o b sa ­
d /o n e  przez policję.

n ie  tańsze  pap ie rosy , za sw o je  cięż­
ko zap racow ane  g rosze  m a ją  o trzy m y ­
w ać  śmiecie ? Z arząd  m onopo lu  ty ­
ton iow ego , w y d o b y w a jący  ze s p o łe ­
czeństw a  setki mil jonów złotych, w i­
nien raz Wreszcie w g lą d n ą ć  w  sto  
sunkj panu jące  przy fab rykow an iu  w y  
ro b ó w  ty ton iow ych , m e narażać lu ­
dzi na w yrzucan ie  p ien iędzy  w błoto.

Eftmgera o d c i s k i
usuwa radykalnie bez boku upor­

czywe nagniotki i zgrubiałe 
natkórki. — Skład i w yrób:

A p t e k a  Pfl, E t t ć r ^ e r a  
bttró<9, PŁAC GMUCHFWSKICM.

’jól adresem dyrekcji monopolu lyfonleuwgfl
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To i owo. I^Iebeapieczny l o t  rakietowy.

Lotnik Espenianb podjął z lotniska p o d  Dusseldorfem lot na statku rakie­
towym. Płomień pierwszej zapalonej rakiety ogarnął s ter boczny który mi­

mo ochronJ  asbestowej sd o n ą ł  Lotnik zdołał wyładować bezpiecznie

Mąm.g wielki kram z p isa rzem  an­
gielskim Bernardem Shawetmi i tłuma­
czem jego , Wielkjego Kiamn" p Flo­
rianom Sobieniowskjm.

Londyński korespondent urzędowej 
■polskiej agencji telegraficzne], zatem i w  
trzymywanej z pieniędzy publicznych’, 
pi. Litauer, nadesłał przed miesiącem 
z Londynu wynurzenia S haw a o Polsce, 
które prasa sanacyjna skwapliwie za ­
mieściła. Bernard Shaw, jakkolwiek 
słyjnny ze sw'ych paradoksów, oczy sze­
roko otworzył, gdy dowiedział się, jak 
pan  Lithauer swobodnie „przekształcił" 
jego s łow a cały sens wywiadu.

Przecież tego wszystkiego nie p o w ie ­
działem —  huknął <— i łiajpisal oiświaa- 
czenie,*?w ktorem stwieraza. że cały 
wywiad był przedstawiony niezgodnie 
z prawdą, ze nie zna Piłsudskiego i że 
tworząc postać sweigo bohatera w 
„Wielkim Kramie" króla M agnusa nie 
miał i nie mógł tniieć na myiśli marsz. 
Piłsudskiego.

To oświadczenie z n a K o m i t e g o  pisa­
rza zdruzgotało chyba doszczętnie p. 
Lithauera, opłacanego pieniądzmi z pol- 
sKiego skarbu1 ipanstwa

Kto tak sąuzi, myli się grubo Bo oto 
idzje m u w sukurs p. Sobieniowski, tłu­
macz „Wielkiego Kramu" k t o r ^ b y ł  o- 
beteny podczas udzielania wywiadu 
przez Shawa. P. Sooieniowski pisze 
mianowicie w  liście do „Czasu", że 
tekst polski w yw iadu był zgodny z 
iprawaą (?) a tylko dzienniki z a g ra ­
niczna (?) podały go  nieściśle. Teraz 
nie wiemy, czy p. Sobieniowski kpi, 
czy1 o drogę pyta. Bo w  sanacyjnych 
pismach było czarno na bjąłem •

„Pisząc moją sztukę, —  przytacza­
my urywek z wywiadu —  zamierza­
łem pierwotnie oprzeć postać króla 
M agnusa na osobie Marszałka P ił­
sudskiego".

„Jeżeli tego jednak jpto namyśle nie 
uczyniłem, to tylko dlatego, że 'byłoby 
to  zbyt wiernem odbiciem rzeczywi­
stości, a przecież już i tak pow ie­
dziano, że Marszałek Piłsudski z a ­
płacił mi za napisanie „Wielkiego 
Kramu".
jak widzimy, p. Sobieniowski liczy 

na Krótką pamięć czytelników polskich. 
Bo jeżeli tekst polski jest zgodny z 
prawdą, w  takim razie Shaw  mówi —  
nieprawdę. •— Jeżeli oowiem pisze, że 
nie zna Piłsudskiego i dlatego tworząc 
postać Magnusa nie mógł go mieć na 
myśli, to jest to w każdym razie sp rze­
czne z tern, co było w  „wywiadzie", 
że owszem, byłby chętnie posłużył się 
osobą PiłsudsKiego jako wzorepi dla po­
staci Magnusa, gdlyby nie to, że  „byłoby 
to zbyt wierne odbicie rzeczywistości".

Cos tu nie „klapuje", panow ie  Sobie- 
niowscy i L ithauery! I ktoś tu kłamie ! 

*

Gdły kiedyś, po wiekach ludzie będą 
z archiwów wydobywali roczniki dzi­

siejszych pism. niemało będą się dzi­
wili, gdy przeczytają, że  ich przodko­
wie z okazjj urodzin królów ilumino­
wali miasta urządzali plarad]tj i rozm ai­
te szopki, jak tego dzjs jesteśmy św iad- 
kami. Jakjeż zdumienie ogarnie eh, 
gdy oczy ich zatrzymają się n- p. na 
notatce krakowskiego brukowca, który 
pod senzacgjnym ty tu iem : ..Król Michał 
skończył 8 lat", podaje następującą w .a-  
domość z B ukaresz tu :

„Król rumuński Mdchał obchodził 
, dziś 8-mą rocznicę swyrh urodzin.

Z tej okazji odbyło sję w  'katedrze 
w  Bukareszcie uroczyste nabożeń­
stwo, na któreim byli obecni król z 
rodziną, rada -regencyjna a także 
minister Zażeski. Wieczór odbyło s;ę 
w  teatrze gaiowe przedstawienie. —  
Miasto było ozdobione flagami"- 
W  wiekach prawdziwej demokracji, 

które przyjść muszą, ludzie nie będą 
mogli zrozumieć, co delegat i jmjnister 
kraju o ustroju demolwatycznym robił 
na pociesznej paradzie na rzecz dziecka 
na tronie. W  t-jfch czasach nie będzie 
dla nich wogóie zrozumiała cześć dla 
„wybrańców" narodu cóż dopiero, je­
żeli tę cześć oddaw ano małemu 'dziecia- 
kowip Ktorego „zasługą" było to. że 
go urodziła matka-królowa...

*

Kto zezwala na import tow arów  .za­
granicznych? Rząd. Kim jest p Pry- 
stor? Członkiem rządu, minisb-ejm, p ra -  
ciyi i opjeki społecznej. Jakie czynności 
są przydzielone ministrowi tego resor­
tu ?  Powinien dbać o to, by praca n;e 
wykraczała poza  ramy zakreślone usta­
wodawstwem społecznem, by opieka 
społeczna roztaczana była rzetelnie i 
sumiennie i t. p t  A co robił min. P r y | |  
stor podczas kontroli w  Małopolsce 
w sdi. zakładów i instytucji społecz­
nych) jemu podległych? Dukladnie nie 
wiemy'- Wiemy natomiast pałkiem do­
kładnie, że przywiózł z sobą całe masy

odezw, które były rozdawane dzie­
ciom w  rożnych zakładach. Jedna z  o- 
dezw lyęta jest w  następujący piękny 
w ie rszyk :

„SWÓJ DO SWEGO PO SWOJE"
Swój do swego - macie w  hiowie 
Lecz nie w  sercu, lacz nie głow;fe; 
Ten porządek zmieńcie d ź icd  • \
Nim czas minie —• nim: uleci!

A w innej odezwie, nosząc i tytuł: 
.Dziesięcioro przykazań" czytamy:

I „Nie pożąaaj Zbytku, an. towaru 
obc go ani uzdrojowisk obcych, ani 
żadnych rzeczy, pochodź ;c;ićh z za ­
granicy".

P.ękny jest ten apel. P raw d a?  A 'kto 
pozwala na przywóz rzeczy zbytkow ­
nych? A kto był w Biarritz i igazie- 
indziej zagranicą? Czj tc  przypadkiem 
nie Zwjązek LTzarowisk Polskich ape­
lował do ministrów, b ,  nie jeździli na 
lato do obcych badów  i nie uawali 
złego przykładu?

X

, egoroĉ ne zbiory.
W A R S Z A W A , 28. 10. (A W .) .  — 

Przypuszczalne  zbiory 4 g łó w nych  
zbóż podług prowizorycznych otdi- 
czefi G ł.  U rzędu Statyst.  p rzed s ta ­
w ia ją  się w  br. w  sposób  n as tęp u ­
ją c y :

Pszcujca 16‘4 milj. kw in ta li ,  żyto 
82,6 m il jonów , jęczmień 13,7 liuljo- 
now , ow ies  25,4 milj. kwintali. — 
Z b jó r  pszenicy i żyta p rzew yzszył 
w rb. zbiory r 1928, a zbiory  ow sa  i 
jęczmienia s? w  r. 1929 znacznie niż­
sze. Z b ió r  paszy  rb obfitszy  i u- 
m ożliw i ro ln ikom  aobre  p rzez im o w a­
nie inw entarza .  Co do buraków  w p ły ­
w a  ciep ła  jesień  przy w d g u c i  do s ta ­
tecznej dodatn io  na óukrow ość  i zbiór 
buraków7.
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Zwalnianie poborowych za łapówki
Lekarz wojskowy dr. Urbanowicz przed sądem we Lwowie.

i ,J Dr. Jerzy Urbanowicz, kierow- 
nin oddziału nerwowego w sz'pitalu 
wojskowym we Lwowie, w  lUcn u l  
rokl. został aresztowany pod zarzu 
tu n  uwalniania z wojska żołnierzy§Sj.o 
otrzymaniu łapówki.

W  czasie rewizji zna lez iono  u njego
2.000 Gol. w  go tów ce, weksli na 8.000 
złotych, m nóstw o  m one t złotych, bi- 
żuterji,  o b razów , Kilimów, s r e b rn ą  z a ­
s taw ę,  broń luksusow ą i t. d.

W  śledztwie ustalono, że dr. Urba­
nowicz w  okresie od stycznia 1926 r. 
do chwili aresztowania zakwalifikował 
58 poborowych lub żołnierzy rozmyśl­
nie jako niezdonImMi d!o srużtby w oj­
skowej- K ‘ I

Na czete pośredhików w  sprawie
zwoiriienień z wojska stał n-ejaru Leon 
Kreunitzer f, Goldberg Lejb. O pero­
wał on głównie na czarnej giełdzie. 
W  Stanisławowie i Koloimlyp miał on 
zastępcę w  osobach Artzta i Steina, 
w Złoczowie i mn,.ich miastach Mar- 
kura Altera, W' czasie śledztwa Kreu- 
mitzer zbiegł do Wiódńia, a przeciw 
inn.,m jego spólnjkotn wdrożono do­
chodzenia karne.

O.citc jednego z uwolnionych żołnie- 
przez dr. Urbanowicza, Ozjasz Fiscli 
zeznał w śledztwie, że dat 250 doi. 
Krt iMniizercwi za uwomicjnle syna z 
w O jka.

W  czasie zarzącizonyicli oglę Szin
wszystkich skwaiifikowanych przez a- 
resztowauego jako niezdolnych do w t j -  
ska. uznano ich jako zupełnie zd ro ­
wych, i przyazjelono co kalegorji ,.A".

Dr. Urbanowicz, chcąc zabezpieczyć 
się na przyszłość, w r. 1927 ro z p o ­
wiadał znajomym, że otrzymał za żoną 
w  posagu 5.000 dolarów.

Ł wydawnictw.
W i a d o m o ś c i  l i t d r ^ cicii nv*

17 /.awiersi M ie « \ sh>\v W-.ilhs. J.ieefc M al­
czew ski, k  W. D ysproporcja; W łady­
sław W iiwiCki: Trocin; jpdyOtly! K. V\ 

Z aw odzińsk i: Skąu słabość naszej k ry ty k i’?; 
.kazim iw z C z akow sk i Józef Kallenbach : 
R w enzje  z k siążek ; A ntoni S łon im sk i' 
llnph teatralny ; Karol S trom entjer: R ecen­
zje m uzyczne; Przegląd p ra sy ; P iast; ka; 
K orespondencja etc.

N um er ozdobiony jest jak zwyczajnie 
i 1 i ęk nem  i i IiLslrmc.jain i.

/„POLOGNF. I ‘iTTKRAlRE" Nr. 04 — 
r> zaw iera: M arjan  Kukieł o N apoleonie; 
W yjljle'1; z ..Faraona ‘ P ru sa  w plrzekła- 
dzie francuskim  F. W yleżyńsk iej; Żylgńfii!r,4. 
Tonadki o teatrze; św ietnie ujęty a rtek u ł 
synk-l.wcznv M ieczysława W atlis# na leitfat 
liistorji m alarstw a [polskiego; nowoś&i w y- 
•dawnieze ele.

k ażd y  num er „Pologne L ilte ra łre"  spe ł­
nia w ażne zadanie (poo wzglęifem infor­
m ow ania zagrali fcy o życiu literaoko- taif- 
ty slw znein  w Polsce. 2  uznaniem  wlęć 
p o d k re ś lić ,n a leży  działalność j)rop;i^ando- 
Vrą leg'o czasopism a.

-—o —

Szwagier jego lekarz w  Białymstoku 
dr. lózef Lewitt zeznał z rafzu w  śledz­
twie, że kwotę tę dav siostrze w  p o sa ­
gu. Następnie jednak odw ołał sw e ze­
znania, podając, że dr. Urbanowicz nar 
m ówił go  do fa’szywych zeznań. Aresz 
tow any  twierdził natomiast, że odmien­
ne zeznania szw agra  są nieprawdziwe 
i złożone zostały z familijnej zawiści.

Wczoraj stanął ar Urbanowie- ip’zed 
sądem, jako oskarżony o tendencyjna 
zwolnienie z wojska i .pobierania ła­
pówek. ,

Oskarżony zeznając, wczoraj na roz­
prawie, zaprzeczył swej winie- Wszyst-

Przed ki.ku tygodniami policja ber­
lińska zezwoliła dwom Danaom cyga-n 
skini na przezimowanie na gruntach 
jeanej z dzielnic miasta. Byty to szcze­
py ..biały" i ..czerwony" składające się 
razem z około 40 osób. W krótce cy­
ganie1 stali się jak to k.jwa i u nas 
piagą Dzielnicy. W e unie cyganie w łó­
czyli się po ulicach a cyganki szukały 
głupich, a b ,  im wrozyć. Że glimich nie 
brak nigazie, świanczy fakt. o k tó­
rym donoszą pisma berlińskie. że do­
piero przed kilku dniami gyjganka przy 
pomoc j1 swych .hokus-pokus" wyłudziła 
od pewnej starej kobiety 180 marek jej 
oszczędności, składanych p rzez  lata na 
czarną godzinę. Doniesienie o t .m  Wy­
padku w komisarjacie Ęx>li.;l.yjnym jak 
i o licznych kradzieżach, locęCnionych 
przez cyganów  nie przyniosło żadne­
go skutku, do nikt z poszkodowanych 
nie umiał wskazać sprawców.

Ontguaj wieczorem do > ewnej knaj- 
pg berlińskiej pTZyszfc W k u  cyga­
nów wraz z żonam' i dziećmi. W  
szgnku znajdował się także robotnik 
Zimerman. któr . wdał się w rozfmowę 
z jedną z cyganek. Wywołało to 
wściekłą zazdrość cyganów.

Nagle rzucili się cyganie na Zimer- 
mana i ciężko go poranni nożami.

Poranionego przewieziono do szpi­
tala. gdzie lekarze stwierdzili ośmnaście 
ran. kłutych nożami.

Około godż. 1 w nocy wrócili cy­
ganie do swych namiotów i wozow. 
Już w urodzę zaczęła się miedzy nimi 
kłótnia, 'która w  ich obozie przemie­
niła się w istną wojnę. Liczne strza­
ły i krzyki obudziły okoliczngich miesz­
kańców. Przybyła policja, próbowała, 
wałczących rozdzielić lecźuwojna wśród 
panując.ch ciemne ci nie ustaw aia  ani 
na chwilę, przyczem dostało się coś i 
ipolicjantcni. Dopiero w ezw ane silmej-

kie bowjem orzeczenia sw e w  sprwie 
zwolnionych wydawał zgodnie z  'p rzed  
san1 i swem symiieniem Jeśli znalazły 
się i fałszywe orzeczenia to wydał je 
widocznie pod  wpływem morfiny, którą 
często używa Na świadectwo, że o rze­
czenia jego były dobre oskarżony po­
dał fakty, że (połowa z owych 58 przez 
niego uwolnionych, a następnie wcie­
lonych do szeregów, musiara być zwol­
niona prz^z t in e  kom hj?  Jeden z nj,ch 
popełni1 nawet zamobó.stwo.

Dziś będzje zeznawać oskarżony w 
dalszym ciągu na zarzut b ram a  ła ­
pówek.

Rozprawa p o trw a  4 dni pomimo, że 
prokurator  me powołał żadnych świaa- 
ków

Tiybunałowi przewodniczy pułk Go- 
dawski, oskarża mjr. Urzędowski, b ro­
ni dr. Proch

sze posiłki policji z okoliczngph re­
w irów  zdołały przerw ać walkę cyga­
nów, szalejącą bez przerwy przgz dw ie  
godziny. Czterech cyganów zranionych 
strzałami przewieziono dó szpitala, po- 
zatem 11 lżej ramijch ęgatrzyło p o ­
gotowie ratunkowe.

Lecz najciekawszy epilog tej k rw a­
wej wojny. Gdy następnego onia rano 
policja przybyła do szpitala celem p rze ­
słuchania rannych cyganów npe zastała 
tam już ani jednego. Po zaopatrzeniu 
ich przez lekarzy., uciekł i oolicja po­
szukuje k h  bezskutecznie.

PasaienKi smaol wpadł 
f s morza

7 osób utonęta.
RZYM. 28. 10, fAW). W  Ipobliżu 

portu Spozzia  spadł w  m orze samolot 
linii kcmunikai jnej Indje — Londyn, 
Na pokładzie samolotu znajdowało się 
7 osób. Dot iphczas z morza wyłowiono 
2 trupy.

11|— penom—

fafaslrofy automobilowi!.
TRZEBINIA, 28. 10 (AW.). Wczoraj

autobus osobowy w 'przejeździe przez 
Trzebinię na zakręcie drogi obok ko­
palni ,Zbyszek" w  czasie wymijania 
furmanki wpadł ao rowu. Szofer Rej- 
drisz i 4 pasażerów jadących a.dobu- 
sem doznało ciężkich' uszko ożeń ciała 
i poraniem j

PARYŻ. 28. 10. (AW). Donoszą tu 
z St. Lconnard (Szwajcarja), że wczo 
raj wydarzyła się tam straszna kata­
strofa samochodowa. W  czasie prze-  
jazaii przez tor kolejowy strzaskany 
został na drobne kawałki samochód 
przez pociąg eicspressowy kupu jący  nn 
tinji Lozanna - Medjolan. 6 osoł p o ­
niosło śmierć na miejsca.
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K ro n ik a *
Lwów, dnia 29 paźlziornika 1929. 

REPERTUAR TEATRU WIELKIEGO:
W torek, o 7..30 gtT&iekła nu  p rzep ió re­

czka....“
' "Środa o 7.30 „U ciekła m i i|*rzepióreez- 

k a ‘‘.
■Czw&rtefk o 4 -tc j „.Przyjaciele** "
C zwartek, -o 7.30 „Uteiekła tni p rzepió- 

ozka....“

wartość oraz ponieść koszta ustawienia 
wodomierza nowego. Nie wolno uży­
wać naw ozu bydlęcego jako materjąłu 
zabezpieczającego urządzenia wodocią­
gowe nrzed zamarznięciem. Równocze­
śnie1 u p raszają zakładąj wodociągowe 
in. Lw ow a P. T. Zarządców ,realność, 
o przypomnienie dozorcom doiiiKcy o- 
bowiązku1 oczyszczania ze śniegu i 
loau nakrywek ulicznych na odgałę­
zieniach wodociągowych i hydran­
tach ogniowych.

ZAMACII SAMOBÓJCZY K O BIETY. 89-
letnia Anna Kędzier.ska. zam. p rzy  tij 
S lrejskiej, wczoraj popołudniu  v. zamup- 
rze .sam obójczym zhfruła się sp iry tusem  
denalurow am  m Yćezwane Pogotowie^ -rat. 
odw iozło ja do szpilala

Pow ód desperaekiffijo kroku nieznany.
NADMIAR T E M P E R  U l E N T l Strunś- 

ław Budk w padł do m ieszkania M as# JSfoc 
kiewiicz jpirzy ul. W olność 1. 9, gd ie ,'ww 
wolał aw anturę. Pow iadom iona o tom pb- 
licja aresztow ała wojowniczego B ucka.

V kaw iarni ..R eklam a" AlfczJ ul. Szaj- 
nofliy  I. 5:, niejaki Józef K osiner. wyWo- 
łnł Aąwanlurę i pOUirbował garderóbiajr^af. 
Leona Słoma.

Bom an D udziński, w yw ołał aw anturę w 
miasZioiniu swej żony przy  lut. Lw ow skich 
Dzi ici I, ,'!Q pow ybijał szyby w oknach, 
s; alił sape, dyw an i idbodnik. przwezum 
odgraża) się, iż zam orduje sw ą Ipołowiitię. 
j iżeli n ie  w yprow adzi się z m ieszkania, 
lub nie zrezygnuje z u lam entów  z 'pfowody 
sporu separacyjnego.

Drożnym !\ranem  jest (również Zygm unt 
Nyczaj, zam w Nowy ni I wowie. Zona je ­
go Józefa, oskarży ła  go o jpog.róaki i <»\y- 
pi-i.wianie aw an tu r w m ieszk ań . o t .

W e \vszvs<kiffi w; padkac.M inlerw enjo- 
w ała policia.

K Iii BRYKI BEZ KONGA. Oo jilayyilon, 
m iejskiego przy drodze Kiselki wł mmiii 
się jacyś nicponie. Łupom  łotrzyków' pa­
dła garderoba, bielizna i obuw ie, w artości 
l.nOÓ zł. na sźkodę Józefa .lustjana, zam. 
przv ul. -Tcalyńskicsj !. 7. f

Z m agazynu .spedycyjnego Sanrneta 
Fnltgb.Su. p rzy  uli.- Szeptyckich l. 17, sk ra ­
dziono 12 ip. półbucików  ‘dam skidlr i 2 îij-t 
defka sera szw ajcarskiego, w artości 2.300 
złotych.

Jak iś 'o so b n ik  w łam ał (Się do 'stajni I la rd -  
m unda przy ul. P ełczyńskiej I. 17, skąd  
skradł większą ilość njU-zęży na Konią, 
ogó lnej'w artośc i 1.500 zł.

Odpowiedzi Redakcji.
A l'T O  Ił . N O W O C /K ^N IM  A IP F F iA -

KY" w Mauisjaw owie Wy śo tien ilefe  w ie r­
sza, n iesleh  um ieścić nie i nożem '- że 
względów (eenzm ahiy.ah. Może k iedyś Tjdy 
zm ienią się w arunki.

Sprawy partyjne,
OKRĘGOWY KOMITET RO­

BOTNICZY P .P .  S. L w ów , prze­
niósł się do własnego lokalu 
f»r~y ul. Rutowskiego 23/11 p.
Sekretarjat urzęduje codziennie  
od godz. 10—1 i od 5 — 7 wiecz.

K O M ITET PP S . L L  W ANDO W KV po­
siedzenie Z arządu wc w lorck1, 29 b. m 
o godz. 7 -m ej wdecz. W sali S traży  P o ­
żarnej. U prasza się o punk tualne  przy­
bycie.
B urger, sek r. Ilewi.cz. jr:v/'\v.

K o m u n i k a t y

V. LOKALU W ŁASNYM  ‘przy ul. P a ­
lowskiego I. 23 II. p1. odbyw ać się bę­
dzie z początkiem  listopada 

KURS TANGOM 
dla m iśzydi tow arzyszy i tow arzyszek pod 
k'/m-own:rtw em  balelm -strza laufrów m i,}- 
siiic.li |). Ouisiehkie.go. Zgłoszenia p rzyj­
m uje się »£ ftien tu 'e  od go.b 1 I — i 
5 — / ipopoł. i am że bliższe szczegół-'.

PÓ LK U  TO,W. PK Z iB O D N IK O M  I.M. 
KOI’F R !\ I i\A odbędzie (pó.siecfeenie nfuj 

kowe we w .orek dnia 29. -ryiżdzi riiika o 
godz. Ił--tuj w Instym eie Geolo-gcznym i 
J. h ul D ługosza 8, z porządkiem  ki1 i n- 
nvm  1. jpi"of. dr, St K ulczyńsk i: i iy tk o - 
v nmc lodow isk i .gos.pód irka wodn i w 
Jlolandji.

REPERTUAR TEATBKT MAŁEGO:
W torek, o 7.30 ..Pro.ces Mary Dugan'* 
*S.roda o 7.30 „Proyes M ary Du|gar 
Czwartek o 7.30 „P roces Mary Duigan'1

7 TEA T R U  W l) r .K iiś c o . .luljdsz © s 
slerw a na rze le  zeąpolu , R eduty" w ystą­
pił w  doskonalej kom edji SI. Ze\romskię£;' 
„Ufiefc-Ia mi iplrzepióreczka...** Posła?, bo­
hatera Przelędkiego w interpretacji ,1. O- 
slerwy olśniew a Iplubljezność szczegółami 
kunsztow nej g ry  i ideow ośuą  koneejjifci1 
roli. P],.: D ziew ońska, 'Zielińska. M ikołaje­
wski dzielnie sekund ..ją  temu artyście..

..Reduta będ /ie  gościć tylko irz \ < ni 
W '0 L\vov. ie.

TA N il DNU,  w T eu 'rze  MMyib ..P ro ­
ces M ary Dulgan" schodzi w najbiiż-zycY 
dnia,cli g rłjpiertufa'.:1 T eatru  Małego. T)v- 
relecja Teatrów  daje trzy  lanie p rzed ślaw ie- 
nia tej sztuki po w nach  niezwwkle n is­
ki li tooczem w ystawiona będzie pogodna 
kom edja Słom iani w dow cy1’

ZNIŻK I dla Związków Zawodowwch i 
Stow arzyszeń Dyrekcja TeaO ów  Mi jslcieh 
w ydawać będzie od1 dnia .31. b in. do jć#ti:i# 
5-go li' lópnda włą.cznio w •godzinnoh o d ' 
10 do i ftiopoludnii Po dn iu  5-bo lisfo- 
|"ada zniżki absolulnie nikom u WMliwaiu' 
nie będą

Z UBEZPIECZENIE WODOCIĄ­
GÓW PRZED ZAMARZNIĘCIEM Z a­
kłady W odociągowe miasta Lwowa 
przypom ina ,ą konieczność natychmia­
stowego zabezpieczenia wodociągów do 
mowiych grzęd zamarzniociejm Obowią-' 
ze'k ten spoczBjwa na zarządća:h real­
ności IpryWatnych i publicznych rzą­
dowych. wojskowych i 'gminnych. W  
szczególności: należ') zabezp ie^yć
przed1 wpływem mrozów rprcciągi. w o ­
domierze i kurki wodociągowe w  ’'ivv- 
niicaih. O ma jc iw arzne  potrzeba po­
zamykać i uszczelnić, zaś nieo.ązklone 
zamurować, lub odioowiednio zatka,ć. 
Drzwi, prowadzące do piwnic i w  k tó ­
rej mieści się główne połączenie wo- 
ucciągowe, jak również tfrzwi do Ko­
rytarzy pownięznnch należy szczelnie, 
zamgkac by uniknąć przeMne ,vu zimne 
go ,powi trza. Wodociągi 'rzoedadzące 
przez loka'e nicogrzawanc na’e tg  w y­
łączyć z rucliu. wodę s m jc:ć Z araz .m  
'prztipom’na'ą Zakłady w oabeiąjgW e m. 
Lwowa, że w m "śl ustaw  właściciele 
realności odpowiadają za  całość w o d o ­
mierz , ustawionych w ich domach. 
W szelkie 'urzkodzenia  w oco n i ’r?;ij;. po­
wstałe s k u ’kie,m zam arznij  u  a, D°'\?rzc- 
w a n :a wcdl imiurni,'' H m arzn 'ę y,r;fr "usu­
nięte będą jedgilierna .oaszt wła 'cicieb; 
domu. W  razie zupclneyp zniszczeni.ąy 
w odem i-rza  slcifkiem jąijrozu w ła re r ie r  
realności obowiązany będzie zwrócić za 
kłanom wodociągowy in m Lwowa jego

TKA TR R.EWJ1 ..G O N G '. \Yc środę 
dn ia  39. Ijinżdziernika b. r. nastąpi w, gm a- 
Kliu Golosseubi in.m guraei sezonu rewią 
<j'A t. „Jazda do Lwowa**. W zespole sp o ­
tykam y nazw iska w ybitne,dr artystów  re- 
w jow ydi: j.irol. P„ Koszulśkieyo z jego 
niczrów nanem i Koszutski -'girls znakom ite­
go |' iosnkarza G usIaw sUr.ąbubkićgo, 'wąwlm- 
uząfcej gw iazdy rew jow ej, 1 rurk i RuiKAói"■•- 
ki ej. doskon ileCo kom ika, b. artysty tea ­
trów  m iejsk. w 3Y ars:awie Cze ła.wa S k o -
nioe^nego, nowerą) Roleia KamińsiKiegÓ. 
Czesławę PofpdcleWską i kV:etn urn-oefo

Przedsjiirzedaż H żo sl* ly :,'i w niew ielkiej 
ilośei biletóy w gm aeliu kina Cotosseum.

PO ŻE G N A X IE  DYR. 7X1 ■■ R -’M E G O . W 
niedzielę, dn ia  27. b. m. lrirzo(iYołm',-niem 
oulieło się w gm achu BSflbJi' Pol kiego 
f.ioże,gnanie dltftjololnicfcjo 'dyrpklor- Iw ow- 
skieit/o oddziału  tego banku | . Józefa 
Zaorskiego, k tóry  ■flrzeszedł w stan spo- 
,ez-, nku Dowiadujem y sią, że w miejsce 
jV. /gó rsk iego  zam ianow any zosłat dyrek to­
rem  oaldzialu lwowskiego fpj. Alćrc.i R la-
lia. 'óól\ ■‘bćząsow y zastęptea id'vrek'lora.

10. J.ISTOEADA: Do artyku łu  pod tym 
(vłułcm  uimieszczomun w udnieiDi.iłkowr-m 
num erze naszego piisma \\A<rndło siffi kilka 
błędów, k tó re  stpGi&zirfh myśl w nim za­
w artą I lak w wierćszu 17 szualla p ier­
wsza TOk gyć od itow siania str’,e.zniowe«jo; 
W ierśz 2fm z|)«llii druga ma l>5#finie<?. P ro - 
lelarjiti Polskr rozum iał <w«lkę o Xiej?.b'dp!ę- 
głoSe jako rów noczesną Wędkę o swoje Ę tii- 
Wft. inlergsi) j Ipostulaty, w iersz .30 szpat 
la druga ma być drujjii społeczna tre.ść. iiie,: 
Nididodległośęj.

KRA.!>ZI1 Ż \V I’Ii Ul RZE. \ \  g g d e ro -  
uie T eatru  Y iolkie-go jakiś doliniarz sk.radł 

L jJanrycem u F ischerow i .portfel zaw ierają­
cy 860 zł. gotów ką, iparę kolczyków zło- 
lyeli. 2 kAirtr zaslawiriczc. na kosztowności 
oraz legjitymaieję.

Z Ł C D Z Il MsA „PACJENTKĄ • P O G ')-  
TOM IA R A T łTNTKOtYEGO. Józefa P .sbnep 
prostytutka, w restinWacji G rossa przy ul, 
Każmierżów.skiej .skradła' Józefowi 'M y.śAo- 
w skićm u 700 zł. Pow iadom iona o leni jpo- 
lieja on żuka)a złodziejkę -w mieszk.inrut j c ! 
kołczan ', i ‘Riłyków ny, k tóra lj ‘o inforinow a- 
ła uosteninkow ego, że Paslulełiów na u k ry ­
ła pieniądze w pew nem  lnie jadu. co dośp 
iczęslo «’1ralvlykiiją tego to d z  i j " kolii, t; {Wjc. 
beC lego złodziejkę oikSlawio.no dó Pc^pjk 
'owia r; I igdzie b'kai-z w ydobył zwitek 
banynotow . Znajdow do si • lam jednak C I- 
ko 355 zł., g ih ż  brakującą resztę:' zdołała 
'k islu  hóv na w'ydar. nn pokrycie  swy 
diuków. l \ im i .łową żlodźiejkę osatf/cmo 
w aregizeie.

SK RZ’ 'EC’E Ł U P L il .UYJENA •. Żftion 
Y uu-zbieki. /.m i. !|żrzy ul G ródeckiej 1. 
!25 w uh. niedziele, p-rzwbociayu ta e l '-  
"ą, zem dlał i iitnudl na eh (kliniku'. Jak iś 
rzoziim esśk skradł mu wówy^Lus skrzeipte. 
w futer,a w rtości 200 z!

K R diD ZlEż R U D Z K A  MOWA N ie w - 
kryci na n#Xie ftpjr«\W» w łam ali się eo A,i 
zicani 1 \do lia  Runda, pTzy ’i’I. Koilar-' 

pkie.j 1. 7. skąn skrad li 2 t&EfcYiin ,'J .płasz­
cze dam skie, k s i—żec.zkę M K O  n 20,') 
zł., w , rząaż&jąc /szkodę tOOO zł.
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Zegar z r. 1139,

wykonany przez ńlć> 
znanego mistrza, arcy­
dzieło sztuki, należący 
do zmarłego niedawno 
zbieracza zegarów, K a ­
rola Marfeisa (na p ra ­
wo). Zegar ten był w ła­
snością — ja k  przypu­
szczają —  księcia bur 
gundzkiego, F ilipa  Do 
brego.

f m m n  \sm«*
1 .3 3 6  „cudnw njfbh  l e k a r s y ^  W Berlin ie  n a  5 .115

d o k t s r ó w .

W  Niemczechy gdzie nauka stoi b a r ­
dzo wysoko, roi się od’ różnych „Cu­
downych dtoktorów", którzy zbijają g r a  
be pieniądze d‘zię'ki naiwności i ciem­
nocie w jd u  lud'zi. Charakteijylstyiczne jest 
że u staw a niemiecka jeszcze z przed 
60 lat zezwala na  praktykę lekarską 
ludziom niefachowym, nie pijającym p o ­
jęcia o medycynie. W  r. 1902 
w prow adzno nawet w  Prus i ech obo­
wiązek meldowania się t ych cudotwór­
ców, iczly1 znachorów. Liczba ich w yno­
siła w  Prusiech w  r. 1925 6183, Ipoza- 
tem było wielu' niezameldówanych, k tó ­
rzy- woleli w ukryciu upraw iać  sw e 
rzemiosło. W  samym/ Berlinie było z 
końcem r. 1924 5115 ldkarzj- i 1336 
fuszerów. O ich metodach leczniczych 
podhje jedno z  niemieckich pism (cieka­
we szczegóły.

Gdy tytko doszło do wiadomości pu­
blicznej, że nauka zacżyha stosować 
specjalną d! ijetę dia leczenia gruźlicy, 
„cudowni lekarz j“ berlińscy natychmiast 
wykorzystali tę  konumklurę. — - Na je­
dnym z targów berlińskich jeden ze 
sprybiarzy zaleca

sprejamie preparowaną cebulę.
której soki mają być skutecznym 'środ 
kiem przeciw gruźlicy. Sprzedaż tej 
leczniczej" cebuli odbyWa się w  spo­

sób wrzaskliwy nieraz na płacach pu- 
blicznylch, pod okiem władz.

Ale cebula jest jeszcze bardzo nie­
winnym środkiem w  porównaniu z in- 
mimi. W edułg soraw ozdania  Krajowej 
Radi) Zdrowia zoslato w  Berlinie w  r. 
1926

1135 ,,cudiowneich tókarzy" ukaranych 
więź* tilejn hv5> aresztem.

W  pewnej małej miejscowości p ra ­
k tykował „lekarz" 23 razy karany za 
kradzieże, cszi stwa, zakłócenia spoko­
ju' i t. ip\ i l i i i

Pomimo wielu stwierdzoiu jch usz- stw 
fuszerka lecznicza cieszył się powgdze- 
ni-mSaa „lekarzem", leczącymi wszust- 
ki< cierpienia staje się b y k  kto  po czte­
ro tygodniowem lub sześciotygodniowem 
przygotowaniu. Tacy znachorzy pekru- 
tują  się z różnych zaw odów : niewy­
kwalifikowani robotnicy, rzemieślnicy, 
urzędnicy1, nauczyciele, nauczycielki, słu­
żące, fryzjerzy, artyści, kelnerzy, misjo­
narze, mużjcy- inżynierowie literaci i 
t. o —  Kto tylko ma ochotę, może 
„leczyć".

Jak leczą chorych?
Sprzedają im naprzykład jakąś ; 

spącjamą australijską herbatę,
która  ma być skutecznym .środkigm; na 
wszystkie cierpienia. Jest to mieszanina

liści eukaliotusu i jagód jałowca, -a 
cena tej imiKstung,f jest tak wysoka, że 
naiwny pacjent odnosi wrażenie, iż o- 
trzyńiał naicudowniejszy eliksir, który 
mu mus przywrócić zdrowie

Jeden ze znachorów staw ia diagnozę 
w  ten sposób, że każe kobietom roz­
bierać się zupełnie do naga. Znachor 
sadowi je na kolanach, mierz., w z ro ­
kiem i... już wje, jaka choroba je gnę­
bi. Rak skóry „leczony" jest przez 
przykładanie żywych raków  n a  ciało 
chorego. L
Rak jezuita ustąpi, jeżem ohery grzy- 
w iąże sobie d!o języka żyw ego raka

Gruźlicę stosu pacic-rzowego leczą 
masażem, taksajmo raka żołąaKa, do- 
ńók. nie nastąpi krwawienie żołądka 
i kiszek. Przeciw cukrzycy zapisują, 
specjalne praparaty" zawierające bez­

w artościową herbatę i proszki — - Na 
chroniczne katary stosują

„ a p a ra ty  d|o g łębok iego  oddychan ia",

które w aladają  pacjentom do nosa. Jak 
stwierdzono, „aparaty" te zaw iera ją  
czysty mentol i nic więrej

Przy nomocy specjalnych wahadeł, 
bardzo zresztą prytnitywnycn, poprosi u
zapom ocą ku.ki metamwej. zaw i :zor*e) 
na  nitce, , rozpoznają" znachorzy Ićażfcią 

ch o ro b ą !
Byw a i tak, że d iagnoza s tawiana 

jesWiprzez opuszczenie kulki w zdm ż to- 
tografji chorego Jego osobista obecność 
nie jest p o trz e b n a !

Ale nie Koniec na tern- „Cuaowni le­
karze" przy pomocy naiwnie skonstruo­
wanego aparatu, „ustalają" jakie] płci 
będzie oczekiwane przez p rzyszłą  m at­
kę dziecko... (

Ludzie najwni, których nigdzie nie 
brak. masowo zasięgają rad wiykpigro- 
szow, a ustawodawstwo niemieckie me 
może zdobyć się na to, by temu oszu­
kańczemu rzemiosłu raz k res  oołożgć.

P łczimstrzyju ilefraudaiitką
(u) 27-letnia Katarzyna Maślaków na 

o g  września d o  9. grudnia ub. roku  
była tymczasową kierowniczką urzędu 
pocztowego w Barszczowicach. W  u im 
czasie sprżeniewierzyła ona 2 000 zł. 
naaane przez Urząd1 ruchu w  tej miej­
scowości. Będąc przeniesioną na po­
dobne stanowisko w  Białym Kamie­
niu sprzeniewierzała w  da!szym ciągu 
pieniądze naaaw ane  przez czeki przez 
właściciela hurtowni tytoniowej N 
Zwerdlinga.

Dnia 18. maja b. r. przeniesiono j ] 
na podrzędne stanowisko w Grzymało­
wie. Tam M aślakówna sprzenierzyła 51 
złotych i 72 groszy przesiane p rzek a ­
zem pocztowym z Francji dla M. Bed­
narskiego. Ogoleni zuefraudOwaia 
kw otę  5.150 zł.

Malwersacje te byłyby szybko nie1 
wyszły na jaw, gayby  sam a M aslakow-

na nie przyznała się przea  koleżanką 
Ta powiadom iła  o tern kierownika u- 
rzędu, ten zaś z a olej i E grekcję Poczt.

W  sprawie tej p rzeprow adza ł  do­
chodzenia insoćktor pocztowy' Ale­
ksander Nowicki. który zarządził  aresz­
towanie defraudantki.

Wczoraj stanęła M aślakówna przed 
wyrokującym trybunałem. P c  p rzep ro ­
wadzonej rozprawie zesta la  ona zasą­
dzona na 7 miesięcy więzjenja. Jeden 
miesiąc kary został jej darowamy na  
podstawie amnestji, 6 zaś mi zsięcg1 z e ­
słało zawieszone na 3 lata.

Rozprawie przewodniczył r .  Bei.da- 
szeWski, oskarżał tprok. Paklu.owśki. 
bronił dr. Czudowski.

G»s m m i  przedpłatę!
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Środa, 31i października.
W ARSZAW A.

16. 15. M uzyka i iyl “ram ot.
17X5. k oncert pop. o rkiestry  1’. R.
2U.30. Koiir.trl 'kam eralny.
23.00. M uzyka 1 ineczna'.*,/ ^sali M alinowej 

holelu . R ristol".
R ltA K O W  

Ki.13. Audycja dla dzieci.
17.13. Odpzyl if.Ut.: ,.Z \v<?ctrów ki po JSłowta-

iCzvźnie'.
.£ t fZ X  AN.

20.30, KojUiart m uz. lud. | 
23.(10. M uzvka tan. z w iniarni ..Carlton".

K A TO W ICE.
10.20, . Z _^oclróży po .Skandynaw ii1. 
20.3(1. K onrerl kom pozytorski W itolda 

I ri em an a.
WKUCTAW.

21.00. Tijui^miisja z Glfwicj. ■
1JPSK .

0.30. Koncert k am e-ra lii'. i 
K JS HI.IV.

1 9 .®  Yresoh- Ipliosentói i dnelv.
20.00 ,.(i’rofli' — G iroda" — opera kom i­

czna w 3 widach L e«oq’a.
]’ (-! A(JA.

10.30. T ransm . z VinotuTi(1v.
W IE D EŃ .

10.00. Lekki koneerl kapeli Ilaiii. I 
22.01): l ekka mnzvKa.

I.EXIXGK.\r>.
12.00. K oncert robobik-zy.

MOSKW'A.
15. SC). Komiurt.
*** 1" j g g 1 i8Wg^gH Iln - -J»J LI

Kac*k humoru.
I W SZKOLE. 

Nauiczytid: Sm oczek! Ile razu już 
mówiłem ci, źle soaźniasz się do sżko- 
lly? 

Uczeń: Nie wiem. panie profesorze... 
np ifakan  że pan profesor to zapi­
suje sobie.

OWACJA W  TEATRZE.
A . : Dlaczego ta artystka taka  o- 

burzona? Przecież dostała pięć ko­
szów z kwiatami.

B .:  Tak, ale zapłaciła za sześć!...

NIE NUDZIŁA SIĘ.
—  Pani była przez pjęć lat zaręczo­

na, panno S tasiu? Czy nia było to za­
nadto nudne?

—  Byna.mniej. Przeciez uje zawsze 
był jeden i ten sam narzeczony.

WPADŁ..,
—  Czy to jest motocykl, którego re- 

Pfezenrację pan posiaaa?
—  Owszem, proszę bardzo, Niech 

dan obejrzy- tę  piękną masrynę. Kosz- 
11 je tylko 2 tysiące złotylcn.

•— Rzeczywiście cena nie wysoKa. 
^apeWne znajduje pan dużo amato-
fÓty p

—  O bezwątpienia. sorzedaję przę­
d ło  300 maszyn rocznic.

-  Bardzo dziękuję. — odpowiada 
fTzejmtł ..klient' i zapisuje coś w 

. yttsie. Jestem proszę pana, urzęd- 
*‘lkicm Izby. Skarbowej i przybyłem d!a 
"' ■awdzenia pańskich obrotów. i

P i łk a  n o ś n a .
POGOS — CZARKI. 2 : 1. Szczęśliwe 

zw ycięstwo Pogoni, k tóra przez cah p  cTzas 
grv bvła d ru żen a  gorszą od 'Czarnych.

G \ilB .\H X l.\ — .LEGIA 1 : 1.
W ARTA —  W ARSZAW IANKA 1 : 0 .

C IU CO Y IA  — PO LO N IA  5 2
L. K. S. — r. I'-. O. ,0 . 0.

, I l R Y ś C l  — RUCiłL 0 : 0.

5)ział fłlmowij.

„ S z p i e g  n o  f t w m  c a r s H l m "
w  l«In!e , ł* o p ^ r n r k - M a p y s łe ń k a “ .

Film ten opiewa ciekawe przygody 
rycerzyka d‘£ o n  (Liana Haid), który 
w  rzeczywistości jest kobietą. Chodzi 
mu o zdobycie kariery, toteż w paaa  na 
najrozmaitsze 'pomysły i przeżywa cały 
szereg przygód1 na dw orze  f-ancuskim 
i carskim, występując bądź to jako 
kobieta, bądź  to jako  rniężczyżna. Oczy­
wiście, cała historja jest zaprawiona 
pikantnymi flirtami i retmańskoj. Cała 
rzecz toczy się doko:a I isny Hnit', k tó ­
rą w  tym wypadku' moznaby nazwać 
koniecym Fairbanksem. Stanowi ona 
poważną konkurencję dla Bebe Daniels 
Do podniesienia wartości filmu, przy­
czynia się w  dużej mierze piękna A- 
gnes Esterhazy1, H. Malików i Fritz 
Kórtncr. Jako całość film iest barw ny1 
i potrafi zaciekawić widza.

E

S n n r t  r o ł o t n i C T y ,
R, K S|. 5 : 1 (1 : 1). Zawód;; tow. 

zakończone ladnem  zw ycięstwem  RK S-u. 
P rzez c a ł\ czas zaw odów  przew ażają  tTitky- 
tnkjjm B ram ki .strzeli!/ d ia R K S-u dow 
Szypurka 3. Biddia 1 i P ó lóetek  1 d la  Rp- 
korclu Klallen.

Sędziował to. dobrze Ryk.

R e p a r t ^ a r  k i n  l w o w s k i c h .

A PO L L f): RilILc D ove we film ie „Mi­
łość K sięcia Sertgjusza".

C A SIN O : „Jego o s ta tn i ' m asl.a :‘.
CTUMERA-’ ..P ien iądz11.
COI.OSSKUM : „D wa śi.ia ty " .
FATAM ORGANA: „Szedi erezada".
GRY2YNA: „Świat no;ay".
K O PE R N IK : „Szpieg na  D w orze ro, 

sv,jskim“.
T.EW - „Kohtn, i Kelly w h a re m ie '.
LUNA . ,IIaw dołc“ oraz Palestyna. Z 

luizialem  sym fonicznego chóru  żydo­
wskiego.

MARYSIEŃKA • „Szpieg na D w orze 
rosyjskim '

GAZA:  , Ludzie podziem i
PA ŁA C. „B urza nad Az.ją“.
P A N : „K obieta z raju  bolszewickiego .
PA SA A t „R ev Bell C zarodziej"
PO LO N IA  „Pagroinaw i i Panek-ra '',
PROM IEŃ- „A nna .K ann ina".
STY LO W Y : „Uwodzi.eicikaK- '
UCIECHA „Cliala wuja T o r n a d ’ .

— o —

Towarzysz, ftobotnicy! czytajcia „Dzienni!) Ludowy *.

I

rozegrane 20. b, m w  stodjonie m ias ta  Altony na korzyść Niemiec (4:0).
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PO SZ L  KLUK się robotnie ipbnad 18 lut. 
Zgłaszać się z e -św iad ec tw am i w M a­
łopolskiej 1 ąbryde Żarówek Lwow skich 
Dziaęi 25 od !) do 12. i

UNIEYYAZNIAM zgubioną k siążk ę  w ojsko­
w ą na nazw isko Sluub laków , 'tfrotfzo- 
n y  Ave Lwowke, a {wtydaną p rzez  P . (K. U. 
Lwów.

PO M IE SZ C Z E N IE  w kuchni oddam  k o b ie ­
cie uczciwej za sprzątan ie . Ul. H of­
mana 9, h  *i. na_;prawo.

BTEDNA panienka, poszukuje jakiejko l­
wiek posady biurow ej. Łaskaw e zgło­
szenia do A dm inistracji „D ziennika I u - 
do\vegO“.

PRZY JM IE się uczniów  do m alarstw a po­
kojowego i dekoracyjnego. W . Sehuh, 
Rynek 1. 21.

TIAKDLOAYIEO urzędnik  z wieiioleuiią pira- 
k tyką w w ielkich firm ach rozm aitych branż , 
poszukuje  natychm iast posady. C hlubne 
św iadectwa, l-m a  referencje. W ym agania 
skrom ne. Zgłoszenia dó A dm inistracji p o d  
„K om ercjalny".

MŁODA ZE EDUKOW ANA NAUCZYCIEL 
R A  tnoszukuje posady biurow ej lub do 
dzieed. W iadom ość: Sykstuska 56 a (S k i- 
bowa).

I t l ’T Y N 0 1VANY PALACZ, egzam inow any, 
tposz&i je jakiegokolw iek zajęcia. Zgło­
szenia Dom Robotniczy. B orysław  sub 
„Palacz".

B Ó L
m m

usuwa
PROSZEK DLA. DOROSŁYCH  

z f. m.

„KOGUTEK-Miarenc
W r j W O S i l ł "
w y r o b u  a p t e k i  

GĄSEG&IEGES w farszaulfi
Sprzedają a p t e k i

D la  E z ło n h ó iH  R u s y  c h o r y c h  3

okulary, cwlktary Optyk 5ilber Lwów 
ulica Kilińskiego (obok Katedry).

R A D J O
APARATY najnow szych typów' -  oraz czę­
ści składow-e. — A-plaraly do odbioru ob ra­
zów. • Apatii ly głośnikowm- gram ofono­
we dla Sżkół, Kin R cstauracyj, K aw iarń, 
Zwiążków i I. d  zastępujące znakom icie 
o rk iestry  o niezrównane,| Isile głosu p o ­
leca tfinio i na  dogodnych w a ru n k a c h :
PIERAYSZA MA LOP. YYDTW RAD JO A- 

- PARATOjW.

Lw w  ljJaii|łaf|in, ‘ 3anowsHa 37.
T e . 3033 „ r a U r F f l D J U  ‘T bI. 3033

W now ocześnie urządzoneni laborctor- 
jum  'uskuteczniam y solidnie w szelkie p rze ­
róbki i (haprttwy.

Pończochy wełniane
Rękawiczki zimowe i wszelką zimową 

bieliznę poleca

Centrala Pończoch PFAUi
ftynek 18.

FfajtanieJ bo wchód przez sień.

DROCERJA

Józefa Koleżanskiego
ul. Batorego 34 a, poleca

szczotki rozm aite, rogóźki ynasę pbdlogowM, 
oleje i ,sm ar\ techniczne, śrouk: n a  tę- 
] len ie  ow adów  i pasożytów'. Wddiy i sole 
m in e ra ln e  i t. fj. a rty k u ły  dtrogeryjnC. i jyó,- 

tpódarcze.

K s i ą ż k i  n a  r a t y !
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Księgarnia Ludowa
Lwów, ul. Szajnochy 2.

p o l e c a :

H3Dt!e'sman: Rozwój narodowości nowoczesnej . . . 5*—
Handslsman: Francja a R o lsk a .................................................... „ 10*—
Hausner: Listopad 19.18 r...............................................................„ 1’60
Hołuwko: Kwestja narodowościowa w Polsce . . . .  „ 0'25
Ho'uwko: O zmianę k o n s t y t u c j i ......................................... „ 1'50
Jastrzębski Organizacja pracy rizycznej ........................„ 5'—
Kautsky: Zasady Socjalizm u.........................................................„ 1'60
Kautsky: Rewolucja p r o le ta r ia c k a .....................................„ 6’—
Kaulsky: P -zeciw ieistw a  interesów k l a s . , .  „ 0'40
Kelles-Kraus: Portrety zmarłych s o c jo lo g ó w .................„ 1'85
Kolski: Manifest k o m u n isty c z n y ......................................... „ 0*50
Korniłowicz: A kcja społeczno-kulturaina . . . . „ ti'—
Koszutski: Podręcznik ekonomji p o l i t y c z n e j ................. „ l'*5
Kraheiska: Praea dzieci i młodocianych w Polce . . „ 2 50
K-ahelska: Łódzki przemysł włókien t i c z y ...................... „ U —
Knhelska: Ochrona pracy w Sójce .  ..................................„ l - —
Krojswski: Tajne zw iązki polityczne w Galicji . . . „ 1-—
Kropctkin : Zdobycie c h l e b a ................................................... „ 4'—
Kropotkin: W ielka rewtducja 2 części ..................................„ 7'60
Krzywicki: Rosja sowiecka 2 c z ę ś c i ............................................. lS :—
Krzyżanowski: Nauka o pieniądzu i kredycie . . . .  „ 4 '—
Kunaniecki: Odbudowa państwowości polskiej . . . . „ 2f* —
Kurcjusz: Studja socjologiczne ■ ..........................................„ 1' —
Krusiński: Szkice ekonomiczne i filozoficzne . . . „ 1‘—
Landau: Ośmiogodzinny dzień p r a c y ...........................................jtCO
Martyno ski: B aryk ad y ............................................................. ,  V—

Powyżej U)' — zł. ud/.i< lamy książek na raty.
Z a m i e j s c o w y m  zalLzamy ko.zla przesyłki.

K s i ą ż k i  n a  r a t y !
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R edaktor odpow iedzia lny : JUL.JAN RYCULKW SK1. — D ruk. Lud. Siwlłdz. Tow. W yd . Lw ow . ul. L. S ap iiag  77., T eł. 496,


